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fcl* S e jm e m , c?y lia z  S e jm y ?
Dylematu tego nic rozstrzygnęła dotąd lewica, 

petn’j!pząca winę za: trzytygodniowy już beztząd w 
Polsce. Lewica ta, reprezentująca najskrajniejszą ro- 
akcyjność i pełne obskurantyzmu wstecznictwo fcfóreJ- 
nii równe ziialcść można chyba wśród politycznych 

mroków, okrywających sclachtę polska za czasów sa- 
gPticli, wie tylko iedtw, że (pragnie jedynow*adz*wa, któ 

roby za cenę wydaniu Państwa na łup ryzykanctwa, 
awantur i fama&yki egoistycznej, zaspokoiło jej kasto­
we i partyjne) głody rozmaitego rodzaju. Lewica nie 
zdecydowała się jednak cfotycncz&s, czy korzystniej 
cffli niej będzie cel ten osiągnąć przez rozpędzenie Sej­
mu, czy też przez ntrzy manie go jeszcze prze® pewien 
czas zą pomocą ostatniej rozpaczliwej próby sklecenia 
większości t. ztv. lewicowej z wstydliwym najskrajmiej 
pray. icowym 'cgóoWcrru.

Dwcisfnść ta uanyyraźmej przebija się v  dziakniu 
ratąjowycli i pep©«kt» ych „mężów śewttj“ i w  glosach 
ich opasy. która, z dnia. na dzień biegunowo przeewne 
wywiesza hasła, upodobnione tyłki? wspólnym miano 
winkiem esc 1 optycznej złości i rynsztokowego słowni­
ctwa. Przed wczoraj czytaliśmy w tei sprjSMe: „precz 
z S jmem Dubanoy, iczów i Gląbińskicn! Rozpędz ć tę 
hołoto"! — wcawaj zaś „lyfto rząd parlamtntamy, 
oparty na prawdziwiei demokratycznej (czyt.: „ popie­
rają ceT absolutyzm) -większości sejmowej pędzie wy- 
zwnicmiem Polski".

Rozwazmy zupełnie teoretycznie lobie możliwości.
.-Rozpędzić Sejm*' — Jak to he stać może? Oczy' 

wiście tak, jak ‘to kolportowano onegdaj v/ ktiloarach 
Sejmu — za Pt»mocą dekretu Naczelnika Państwa, roz. 
wiązującego Sejm j rozpisującego nowc wybory.

Otóż ze stsmrwiska obowiązującego prawa stwier­
dzić należy, że, przemawiając za fens, lewtc* doradza 
Ndx.’2eluikowj Państwa aby

1) złamał uroczystą unipwę, zawamą pomiędzy' 
mm, a Sejmem Ustawodawczym;

2) dokonał zamachu stanu.
Że tak jest. niewątpliwie wystarczy przypomnieć 

sobie uchwałę Sejmu z onia 20 lutego J9i9 roku i usta­
wę t. zw, przechodnią, z 18 maja 1921

Sfcjm, przyjmując oświadczenie Józefa Pifoudskie- 
go, że skrada w ręce jogo urząd Naczetaikapaństwa, 
p.wóerzyi mu ga napowrót, nie bezwai unkow<>, ale na 
Pewnych szczegółowo wymienionych zasadach. 
W szczególności zastrzegł sobie Sejm, że on jest wła­
dzą suwerenną, a nie Naczelnik Państwa, to tez usta­
wy ogłasza nie Naczelnik Państwa, alei Marszałek sej­
mowy. Zgodtije z tom zasadniczym stanowiskiem posta­
nowił bejm dalej, żc Naczelnik Państwa jest iiajwyż- 

v szj.ii v.tffrjrnawcą uchwał Sejmu w sprawach cywil­
nych i woj;kowych, wskutek ekfego jest za sprawowa­
niu svvgo urzędu przed Sejmem adbłowi-dziajny

P. Piłsudski Przyjmując pcaiowaic urząd Naczel- 
n'ka Państwa, eo ipso na wszystkie warniki się zgof 
'ził. Joś]i tedy prasa lewkowa doradza mu_ aby Sejm 
■ozwiąz*! i ze sts.n-oywska wobec Sejmu podporządko­
wanego ifcclnoi routnun akrem woli' przeszedł pa stano- 
.visko czyrm ka wyżazego, teni sanicSt namawia go do 
zerwania urfowy, a w dalszym c>ągu do podeptania 
obowiązujących norm konstytucyjnych, a więc do m- 
micM st-mu.

Zamachowe tendencje Lewicy wystcŁp;ą w świetle 
jeszcze w-yrażmejszem, jeśk. skonfrontujemy je z ipo- 
stairowienia„ni ustew/y przechodniej z 18 maja 1921 Nr. 
'■'A poz: 208 da ustay/y konstytaicyjnej z  dnia 17 marca 
1521 w sprawie tymczasowej organizacji władzy 
zw icr zoli n ‘c z ej Rzecz jposnoli tej.

W.edfaK tej ustawy, Sejm Ustawodawczy sprawu­
je swą wisdzę v/ do ty eh czasowym zalrresie do chwili 
ukonstytuowania się y^ładzy ustav,'odawczej na zasadae 
uspw y konstyitflćyjnftj z dnia 17 marca 1921 i rozwią­
zuje się w tym dniu z  mocy samego p ra w . Prawa ł 
otm-wiązki obecnego Naczelnika Państwa, ukreślome 
w ucliupic Sejmu z dnia 20 litego 1919, trwają do 
chwili objęcia urzędu przez Prezydenta Rzeczypcspo- 
we?ł wybranego na podstawie ustawy kons^tucyjne}. 
Pierwsze 'wybory na zasadzie nowej ord1*.nacrj \ !,rybor- 
czej zarządzi r.a podstawie uchwały Sejmu Ustawo- 
dawcz-go Naczelnik Państwa, poczem tv terminie okre 
śipnym w ust. 2 art 25 k®nstytucji z 17 marca 1931 
srvo}a on Sejm i Senat ym Pierwsze posietfeeme [ otwo­
rzy jc. Niezwłocznie, iuepóźńiej jeduak, niż w 7 duj od

Zakopane
Pensjonat chorych nie przyjmuje. Igsg

HOTEL PEHSIO N .M orskie O k o 11 cały rok otwarty, 
poleca  pokoje z całodziennym  utrzym aniem .

N j  żądanie P. T. Gości p r o s p e k t  będzie w ysłany.
2347 Z/iRZĄD.

Niemcy zaprzestać m ujzą bojkotu Polski,
Paryż. (Teł- wl.) 23 czerwca. Wykonują,^ svrą de- ciw Polsce, sprzeczny jest 7 traktatem wersalskim 

cyzję z aula- |4  bm., wystosowała wczoraj konferencja : zi.iesien;e jego nie może podlegać żadnym wanu-korn, 
ambasadorów fo tę do rządu niem ieckiej uprzedzając j ani też być przedmiotem jakichkolwiek targów, 
go, że bojkot gospodarczy, jaki Niemcy prowadizą prze ; Smogorzewski,

Uchwalepię ustawy wojskowej we Frsncji,
Paryż. ( l ei. wl.) gg czerwca, W  dniu wczorajszym 

obradowała Izba Deputowanj eh nad projekTem usta­
na lat 30, z tego 18 miesięcy sl ,żby czynnej 2  lata w 
rezerwie. 16 i pół lat w ohionle, krajowej a 10 łat w po

wy wojskowej, po dłuższych debatach uchwaliła Pba i spolitem ruszenm. 
projekt ustawy, która ustala czas stuibj'' wojskowej

Nieudany zamecn na praworządność.
W aisziw a. IFel, wł.) 23 czerwca Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Sejmu, które zaczęto się 0 X°da. 
11.45, na pierwszy punkt porządku dziennego posta­
wiony został nagły \vmosek socjalistów w spriAie 
reasumpcji uenwał z dŁl. .Iń i ] /  bm.

Po przemówieniu p. Liebermana za i p. Gtąbińskie 
go przeciw, odbyło, się glosowanie przez drzwi. 

Rezultat głosowania następujący: Nagłość wnio­
sku upadla 182 glosami pizeciw 17 o. Wniosek odesła­
no w drodze zwykłjo do komisji konstytucyjnej. 
Przeciw wnioskowi P. P. S. głosowały; Zw Lna- 
Nar., Chrzęść. Dem.. Grupa Dubanowjcza, Klub Mie- 
szc2ansKi, K. P. K-, Klub kat.-lud., Zjedn l,ud. Nar.

Za nagłością głosowi ala reszta klubów’
Po odrzuceniu nagiośc: w hiosku socjahstow,

przystąpił Se.hn do głosowania nad ordynacją wybor­
czą wT 'drugietn czć'taiv:." i astalil w szybkiem tcmnie 
P’erwszj c.h osiem artykułów'.

n rzy puprawcc socjalistów' do art 9 żądającej 
stałej listy paóstV'Owej, f. zw. małe kluby sejmowe 
zgłosdy wniosek, aby odroc/ye głosowanie i poste 
dzeme do przyszłego wto.l.i* a to celeni doprowu- 
dzciia du Kcm;v^mdsu w tej kwestji.

Wniosek ten poparty przez prawicę, uzyskał 
wtąłszooć i posiećzmfe o g. ; zostało odroczone ck> 
wtorku.

dnia ukonstj iuowauia sję Sejmu i Seuątu, na zaprosze­
nie Marszałka now’ego Sejmu zbierze s i ę  Zgromadzenie 
NarocKrw.e w' odu wyboru Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Z postanowień ustawy przechodniej wyjąka żalem 
zupełnie jasno, że Naczelnikowi Paii»tvwa nie przysłu­
guje prawo rozwiązania Sejmu. Który, poza przewidzia­
nym w art. 1 tej ustawy wypadkiem automatycznego 
rozwiązania się z mocy samego prawa, może wcześniej 
przestać istnieć tylko na podstawie własnej uchwa!y. 
Co więcej, Naczelnikowi Państwa nie przysługuje tak­
że prawo rozpisywania Wyborów do nowego Sejmu i 
Senatu bee poprzedihego urtów»*żnieilia ze sirony Sej­
mu Ustawodawczego. W y b o r y  rozpisane bez takiego 
upoważnienia byłyby nieważne, ciała ustawodawcze, 
któreby z fcąkich ' f r r a  wyszły, byłyby nielegalne, 
wskutek czego uchwały ich dla niRogo nic miałyby 
mocy wiążącej.

Lewica zatem doradzając rozwiązanie Sejmu, 
chciała sprowadzić atąii rzeczy wręcz sprzeczny z obo- 
w-iązującem prawieni.

Stan taki b.Gby* bairtdzo dogodny' dla osiągnięcia 
celów, do których dąży lewica, t- j do przeirowadze- 
nia w'yb*mów, kiór-by zapeynCły w Sei.iic i w Se­
nacie większość stronnictw/om belwederskim, a Gm su­
mem zagwarantowały obecnemu Naczelnikowi państwa 
wybór na Prezydenta Rzeczypaspo.itej, ma .Rditak dla 
niej także w kie  stron niebezpiecznych. Pr^edswszyst- 
kiem jaskrawa i oburzająca nicłegahiosć rządu, powo­
łanego bez udziału Sejmu i bez Sejmu rzćtdzącego, 
musiafoł-jy się sęjotkać i  najiyw'szom potępieniom ze 
strony wszystkich zdrowych i ni p ra ż o n y  ch anarchi­
zmem żywiołów w społeczeństwie. Powióre rząd ta&i, 
któryby nie miał żadnego autorytetu anj w  kraju *n\ 
za g'aricą, musLtby sprowadzić na Państwo szerag 

I katastrof politycznych i ekonomicznych. Wszystko to 
o.o tego stopnia zdyskredytowałby lewicę, że wynik 
wyborów nawet przy najusilmeiszein wparciu jej 
przez rzad partyjny, mógłby się akt niej stać w'ą*h>liwy.

Wobec tych wezystkob Teficksyd ffenfłfelia sy  
ler-jcy ftiyśl dojścia do tego samego celu drogą (okrę­
żną, miancwice pod pret kslem rządu lewicowego, 
ale parlamentarnego.

Na lanowisku ze^waaia Sejmu zgodnie z  najbar­
dziej sfnutnemi trady\.'asni największych warchołów 

p z e c z y y o s p o r .  ,e% s t a ł a  l e w i c a  j w i z e z e  p r z e d -

l \bczsorai. Pomysł utw'or-z£nia rządu lewiojewego, parla- 
meiHui-ncgo zawitał u nici, a mianowicie w ' głowach 
Ra aiowców, w chwili, gdy z.;tczęłQ się krystalizować 
opinja Sejmu na temat śmiesznie bezzasadnego wniosku 
soepiostów, dbroagających się zreasumowania uchwał 
z 16 * 17 czerwca, jako rzekomo niezgodnych z konsn- 
tucją. gachwi inie się autorów7 - tych uchw/al, czlou.kó 
Klubu pracy konstytucyjnej, którzr rzekomo p&stiir'*- 
v«U pierwotne stanowisko porldać rew-izji, rachęcilo 
lcwtoę raz jeszcze do- s*>róbcwanta, czy nie uda s:ę 
przecież sklecić większości sejmowej, którrby Ktiy#- 
niła rząd, odpowiadającej jej i Belwederu planom. 
Dlatego niewolnik Rataja, niew oliwka Belwederu, p. 
V,'lto:s zwrócił się do ,.\Vyzv/olen;a", ,dp „Związku 
Rad Ludowyon“ i do „Klubu Stapińskie,go“ z pa>łetj- 
cznym apelem ;,do konsolidacji i ajednbezenja całego 
cljozu ludowego przeciwko reakcji puiitycznej, dobrze 
zorganizowanej, a zmierzającej ponownie do opauuwa- 
nia rządów w 5 'olsce“. Dlatego też te same Wftosy i 
Rataje zaczęły słodkie •lóbjt oczy do tych samych 
członków K. P. K., których przedwczoraj jeszcze na­
zywali w stvej prasie „zabalsamowane;?u. 'trujiajni % c.k. 
austriaclciego parlamentu“,^oraz do Khtou Mieszczań­
skiego ; to tego samego n. Skulskiego, który przed- 
wcz»raj jeszcze był dla nich „rnarn.ą figurą polityczną 
i aptekarskim wierciPiętą’. Wszystko toi w tym celu, 
aby utworzyć „gabinet parlamentarny' z wykluczeniem 
ściśle reakcyjnych stronnictw" (konserwa-tyści kra­
kowscy ze szkoiy Jaworskiego i Estreichera nje są 
naturalnie dla Ratajów stronnictwem reakcyjnem).

W całej tej akcji idzie oczywiści* lewicy tylko 
o zachowanie pozorów, a nie o uratowanie Sejmu. 
Rząd belv. edersko-lewdcouw pracujący przy współ­
udziale Sejmu, albo musiałby być zachwałsacznuy kom- 
promisowemi elementami „ściśle reakcrlTLemi". aftp 
żywot jego byłby bardzo* krótJd. ł-dzże wfęc tj;lkb o to, 
aby na malutką przestrzeń czasu skleić choćby mini- 
majn? większość, którabr wyłon&ii rząd,'a ootenł- za­
raz po uchwaleniu ordynacji wyborczej, orzy ponGcj' 
tej sojmej więks/zośoi uchwalić rbzt^iązanto Sejmu i 
rozpisanie nowj'd: wyborów, a tern saiftem gabinet par- 
lament-vrny przemienić na nieparlamentarny, służący 
wyiączire partji i jedynowladztwu.

W ten sposób dylemat; ,.z Sc.unetn, czy be® Sej­
mu'* sprowpfca się dla lewicy w każdvm razie do for- 
m-ąy; „Precz z Sejmem" l

1 .
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SCHAN7FR O ODRZUCENIU TRAKTATU Z WLO- 
CHAMI PRZEZ SOWJETY.

'Jak donosi z Rzymu ajencja Stefajniiego, min. spraw 
zagrań. Scharzer przemawiaj na temat nieralyfikacj' 
układu włosko-sowieckiego przez Moskwę.

Mówił on między innemi:
Włochylfeą najpewniejszym w Europie elementem 

pokoju. Nie mają bowiem żadnych przedmiotów (kon­
fliktu z innymi narodami, żadnych imperialisty cznjch 
tendencji ani aspiracji terytorialnych O Rosjj powie­

dział minister: nasze liberalne tradycje wykluczają 
.wtrącanie się w  wewnętrzne urządzenia innych n a r o ­

dów. Nie godzimy s>ę na zasady, które panują obecnie 
, w Rosji, ale nie sądzimy, aby wskazań ern byio przy . 

tnuszać Rosję silą zbrojną. Dlatego też mniemamy, iż 
nie powinna już dłużej być odcięta od życia gospodar­
czego Europy. Do Hagi udajemy się z zaufaniem i 
nadzieją, że da się tam osiągnąć porozumienie z Ro­
sja. Pomyślny wynik haskich rokowań zależy przede- 
wszystkiem od pojednawczego stanowiska samej Ro­
sji. Oczywiście nie możemy ze względu na Rosję po­
święcać naszej obowiązkowej solidarności wooec in­
nych naiodów, klóre biorą udział w  toko' aniach i nie 
możemy zrezygnować z legalnej peręki. My restpekm- 
iemy dzisiejszy rząd Rosji, jednak nie ro^że °n żądać 
od nas, byśmy dali s°bie narzucić jego komumstycz 
ne zasady, w  myśl których odrzucają sow.ety wszelkie 
obowiązki względem Eumpy, a co najważniejsze, pod 
stawową ząsacię międzynarodowego prawa, według 
której każdy rząd przychodzący do władzy cdpawis a*
■ za zobowiązania poprzedniego. Niechaj me ulegają złil 
dzemiu sowiety w chwili, kiedy żądają nomocy od 
Europy, że Europa cała się złoży w ofierze na ołtarzu 
jej odbudowy. Przeto więc. zależeć będzie przede- 
wszystkiem od Rosji i jej zmysłu praktycznego, czy 
stanie się możliwością porozrftpienfe w Hadze.

Przechodząc do wiadomości o odrzuceniu przoz 
rząd sowiecki ratyfikacji włosKo-rosyjsk-iego układu, 
mówił Scharzer: Wiadomość tę aczkolwiek nie umę- 

: dową i bezpośrednią, musimy uważać za prawdziwą. 
Omówienie tego faretu zastrzegam sobie i>o otrzymaniu 
odnośnej noty. Uważam odrzucenie wnmsfc u o iwttyfi* 
kację za umożliwione przez to, że ani Cziczcrin mii 
Rrąsatn, nieobecni w kraju, nie mogli brcmć swego 
dzida. Przyczyna tego stanowiska rządu sowietów 
leży w tern, że nip. chciałem sję zgodzić na \ łączei 
w  -tekst układu pewinych klauzul o charakterze poii-
itycznym. -.

O ogólnych wytycznych włoafkiej polityki zązna-
czył minister: przez serdeczną współpracę z Anglia 
osiągamy z jednej strony wspólne cele WBpÓffi®! poli­
tyki tj. polepszenie gospodarczego położenia Europy. 
i  drugiej w przyjaUelskicj dyskusji rozwiązanie wielu 
gospodarczych i politycznych zagadnień, które oba na 
i ody n a jb a r d z ie j  rJieresuj-ą, zarówno na mm su -_ród- 
ziemneim, na \ \  schodzie i w Afryce.

Szczera przyjaźń z Francją pozostaje nadal śma­
kiem ciężkości naszej poltyki zagranicznej i zdecyóo 
war.! jesteśmy w  granicach, w k tó i/c i  to od nas za- 
leży, nie dopuścić dc powsteina między nami, a hra- 
tiwn narodem tarć i nieporozumień.^

W zakończeniu wspomniał o układzie t
Jugosławią, k tóry  zapewnia dobre sąsfeftfw o i współ 
p racę  gośpp darczą. P. Schanzer jest przekonany, ze 
układ ten zostanie w krótce iatyiikow any i rozpocznie 
ircową erę w współżyciu obu narodów.

Z KOMISYJ HASKICH.
Haoą (PAT.) (Radio.) Zgodnie z w łoskim  fr^b 

cuslim^ustalila komisja dla własności Prywatnej spra- 
wv, które będą przedstawione dełcgaojt rosyjskiej. Ko- 
misja sprawy dhigu spotka) się z delegacją rosyjską 
S ł o d ó w  pw4®d*!*Tck. 
kredytu posijaiowila przed przepi ow adzeni ■m dysk j 
zwrócić się do delegacji rosyjskiej o przedstawienie
swych zapatrywań.

ZAMORDOWANIE MARSZ. WILSONA.
Wiedeń. (RAT.) „N. Fr. P r * e T  z 

Sprawcami zamachu na marszałka Wilsona s ą d w a j
miot zi rlandczycy. Zostali ®
mci usiłował popełnć satrobojslwo. W
chu orze. domem, w  którym tmesekał W t o  *pe*m
to służbę kilku żołnierzy policyjnych. W iDon był
pochodzenia Irkm dezjddem  Był &
przoz siriajnistów, ponieważ wypracował m  _ ządumt
rządu irkmdizkiego plan rozbro jeń  a ir l  uidzkich P
tyzantów. Morderców Wilsona należy niewątpliwi
szukać wśród terorystycznego odhmu sirfam-tow.

ic-a >ie z tem, że z powodu zamaclm gabinet dubrn- 
ęki pod przewadnictwem Collinsa wystąpi znergąznie 
i rozoroi pta tyamtów. Pieiwszem zadąmcm nowego 
panamentu będzie tworzenie regularne,, armji w  połud 
niowej Irlandji-

Prezydcntem parlamentu węgierskiego wybnłny 
K. Gaston Gal. Wiceprezydenami zostali wybrani: Ka­
r d  Eiusar i Bele Sojtowsky. Obeimująć portfel pre- 
zydjahty wygłosił prezydent Gal krótkie >rz.:mowu> 
Iłie, p cezem dał wyraz uczucm żalu, taki odczuwa 
zmeWadzentó nłrtiaH te z powodu śmsero kro.a Ka­
rola. Zgromadzenie postanowiło zaprotokołować o 
osWiaU^zeiue i zakomunikować je rodzinie zmarłego- 
(Pat.)

dramat w 5 aktach. W głtK „ej i
r ii PR F.ST  E 1 C K E E T . - I  

Dzis XIHO C H IM E & A .

rudności w przejmowaniu kopalń śląskich.
Katowice. (Tcl. wł.) 23 czerwca. Podobnie jak we 

wszystkich innycli działach administracji, tak i w naj- 
ważniejszym na G. Śląsku — w hutnictwie, odbywa 
się od szeregu dinS przejmowanie z rąk niemieckich od 
powiednich placówek.

Wchodzą tu w grę nictylko. urzędy góm!cze (prze 
jęto jc dotychczas w Katowicach, dziś przejmuję się 
w Królewskiej Hucie, jutro w Tarnowskich Górach) 
ale także i kopalnie państwowe. Przejęcie ich połączo 
ne było z ogromnemi trudnościami i wymagało ze mjo 
ny Polski nadzwyczajnych wysiłków, gayż w osta­
tniej chw^ urzędnicy niemieccy, którzy godzili się na 
pozostanie w kopalniach — odmówi^ dalszej pracy.

Ponieważ kopalnie te przedstawiają wartość wielu 
miljardow, więc utrzymanie ruchu i niedopuszczenie 
do jakichkolwiek zamieszek musiało być osiągnięto 
za wszelką cenę. Udało się wysłać Jo Kopalń pok> oh 
inżynierów, sztygarów i innych urzędników. któ/y^W  
dostatecznej mierze podtrzymują ciągły ruch.

Wogóle z dawnej ilości fuókcjonarjuszów zaledwie 
20  proc. i to niższej kategorjj pozostało w b. kopal­
niach fiskalnych, reszty zaś pracowników dostarczyła 
Polska. Jest też nadzieja, że przy wysiłkach nowego 
zarządu (kopalnie te są w dzierżawie polśko-fi ancu- 
slciego towarzystwa) produkcja węgla zacznie się pod 
nosje i nietylko dojdzie do wysokości przedwojennej, 
ale ją przewyższy.

Pozostałe kopalnie doznają też trudności. I tak 
we „Friednchshiitte (koło Tarnowskich Gór) urzędni­
cy niemieccy wstrzymywali się ao ostatniej chwili z 
dainiem ostatecznej odpowiedzi, czy pozostaną — 

w końcu zaś odmówih pracy. Sytuacja by ta tu o tyle 
cięższa, że Polska nje rozporządza w tej dziedzinie <si 
łatiii fachów emi, ale i tu udało się pokonać tiudności 
i nieliczni wyborowi fachowcy opuścili dziś Warsza- 

J mR. by objąć zarząd huty.

MTROWADZFNIE SADl) ROZJEMCZEGO DLA GÓRNEGO ŚŁASKA.

Katowice. (PAT.) Na zebraniu konstytuującem 
trybunału rozjemczego- oświadczył minister Lewald, 
że rząd niemiecki mianował gb przcdstawucjelem Nie­
miec przy urcczystem wprowadzeniu prezydenta sądu 
-[lozjemczego w urzędowanie. Piezydentem tego sądu 
mianowała Rada L.igj Narodów na zasadzie zgodnego 
wniosku Polski i Niemhc prezj denta i prof, Dr. Kecken 
becka. Lewald powitał nowego prezydenta i .powie­
dział, co następuje: Boleśnie krwawi rana niemiecka
z Powodu utraty kraju, k tóry wszystko, czem mst, <m- 
wdzięcza Niemcom. Na tej i na ifamtej stronie i|>zgorza| 
ły namiętności do najwyższych granic. Pożałowanie 
godne pogw ałccnial prawne podkopały spokój kraju. 
Zadaniem sądu rozjemczego będzie dopomóc do zwy­
cięstwa sprawiedliwości i orąwa, powstałego Przy 
wspólnej pracy pod przewodnictwom tak wjurawnego 
i wielce szanownego człrwieka jak p. prezydent Dr. 
Olomler. którego mamy zaszczyt tutaj* dzisiaj powitać. 
Iiisrtitia fundamentem regnorum. W  ten sposób sąd roz­
jemcza przyczyni się w  swoich rozstrzygnięciach clo 
ukszitałtowama normalnych i zdroWy^ch slosunków ih>- 
między Poleką a Niemcam, gwarar-lując ludności obu 
części Górnego ?]ąSka pewność, że o stosunkach jej 
do starej i wni ej wiaidzy państwowej nie będą decy­
dowały jednosi-Tonne zarządzenia rządów, lecz roestrzy 
gać będzie bogini sprawiedliwości.

Następnie konsul generalny p Kęszycki przemówił 
po polsku, jak następuje: Panie Prezy-dępcie! Na wnio­
sek Rzeczypospol tej polskiej i niemieckiej pos/ołała 
Rada Ligi Narodów pana na stanowisko prezydenja m r- 
bunaiu rozjemczego w  Bytomiu. Różne p. pre-zydont 
oddał usługi Lidze Narodów jako przewodniczący ko­
misji redakcyjnej, która ustaliła pstatcczme tekst 'trakta­
tu genewskiego, którego p. prezydent jest najlepszym 
znawcą. Przybył p. prezydent na Górny Śląsk w słu- 
sznem przekonaniu, 7fi Polska i Niemcy mają do pana 
pełne zaufanie. Dotychczasowa owocna praca' pańska 
dla utrz3rmanla pukoju UPragnionegb przez całj' świat 
lryły przyczyną' zaufania, którymi się p. prezyderl cie­
szy. W imieniu rządu polskiego proszę iP. prezydenta, 
abjr pan rozpoczął u^zędowmnie.

Następn!e wygłosił Dr. Keckenbeck po francusku 
następujące przemówienie: W  pełnem pr^wiarfćzenja 
zaszczytu i przypadłej mi w udz.ale odpowiedzialności 
chc<»łbym wr pierwszej knji wwrazić rządom piemiec- 
ktnnu i polskiemu podziękowanie za zaufanie, którem 
mnie oba rządy obdarzają. Zaufaniem rem pokrzepiony, 
objąłem misję, którą mi oba rządy poleciły. -Takp are-

zyden-t komisji redakcyjnej, opracowującej ostateczny 
tekst górnośląskiego układu polsko-niemieckiego, mG 
Łam sppnobność wyrobić sobie jasny pogląd oi zada­
niach, które rnj przypadły w udziale. Zadanie to jest 
trudne, a]e piękne. Okolicznością, która mnie skłoniła 
do Przyjęcia tej misji, jest głęboki w zgląd, jaki uzyska­
łem przy współpra-cs'’ z delegacjami mem-ecką i polską. 
Wzgląd w- potrzeby i życzenia szerokich kół ludności 
górnośląskiej. Zadania nasze będzie w  pierwszej linji 
zadaniem pokbjowości, zadaniem sprawiedliwości. Ży­
wię nadzieję, że zdołam sprostać tym ciężkim obowiąz­
kom. Zawarty układ ustanowił prawa i ustalił problem, 
a teraz idzie o przeprowadzerrg poNanowilnuo utwo­
rzyć jedną międzynarodową bezstronną instancję, kióra 
jest uprawniona do jedynej autentycznej iterpratacji 
układu. Do tej instancji może się zwracać z zaufanhnn 
każdy, kto s>ę czuje w swoich prawach pokrzywdzony, 
niezależnie od tego, czy idzie o kw-e-stje prąwno- 
prywaónc, czy o spór między poszczególnymi admini- 
strami, czy też o różnice zdań między samymi rządami. 
We wszystkich tych wypadkach ]ira.ęnęli .autai-zj' u- 
kładu, aby rozstrzygnięcie i pogodzenie następowało 
przez organy, stojące z daleka oa polityki i przepom/io-' 
ne 'tylko poczuciem prawa j sprawiedliwości. Tsk^m cf- 
gapem jest nasz sąd rozjemczy. Pierwszcm mojem za­
daniem jako prezesa tego sądu jest w myśl art. 565 ul;B 
du wprowadzenie polskich i niemieckich sędziów roz­
jemczych, którzy są powołani dzielić ze mną pracę. 
Oświadczam niniejszem. że z chw:lą -obecną sąd roz­
jemczy dla Górnego filąska jest osra-tecz-tiie wprfawra>- 
d-zony. Oznauniam również wprowadzenie W urząd -PP. 
Dr. Schneidra i Dr. Seydy w charakterze sędziów ro^  
jemczycli w sądNc, l;.'órcmu mam zaszczyt przewodni­
czyć, W ten sposób sąd’ rozjemczy jest ukonstytuowa­
li y. Szanowni parowie koledzy! Witam panów i w y­
rażam panom szczere życzenia, aby prąca wasza u- 
wieńczona była wynikiem dodetnun. Prz.ypttszcząjn, że 
s?ia.no\vni panow ie koledzy moi. zgodzą się na' propozy­
cję, aby jut.I? odbyć prywatne poniedzonie w oelu <c 
rnówieaii zasad naszej pracy i przygotowania wyty­
cznych procedury. W dalszym ciągu uważam, że Pierw 
SZ'C posiedzenie publiczne sądu rozjemczego powinno 
się odbyć w dniu 10 lipca, w, którym tjo dtru ukończy 
się ostatecznie przj';ęcie przyznanych poszczególnym 
rządom teryhniów-.

"iWobec zgody obu d jeg itów  przewodniczący og4 j 
sił swój wurcłr.ck za przyjęty.

EWAKUACJA TR7ECiEJ STREFY

Katowice. (PAT.) W dniu dzisiejszym rozpoczę­
ła się ewakuacją trzeciej strefy. Do strefy^ tej nałpź’ 
po polskiej stronic część powiatu bytomskiego i jrh- 
•w4ćkiego. taTTOgórskicgo i lubl.inieckiego; pc stron.e 
niemieckiej missto i pow at Oleszno oraz miasto i 
pow»fi Racibórz. Jutro w sobotę wwtdzie m  tei strefypo W Ił-'I- J\«ULWi4' * . - j
poleją polska i ni*mierka \Y  niedziele odbcozie się Kc/ie.

zmiana sztandarów i odmarsz wrjsk koalicyjnyclt. M 
xmicdtzia!ek wejda do trzeciej strefy wojska pWsk»' 

{ j niemieckie. W poniedziałek rozpocznie się też ewa 
j ia ,acia czwartej feefr,’. do której ilależy Po wromd 

polskiej powiat pszczyński jak i polska część powdat.i1, 
Zabrze, zaś po stronie niemieckiej miasto i powioj

CWAŁTV o k g e s z u

Katowice. (PAT.) Wczoraj o d b y ło  tu z  Byfo- 
mja kilkunastu robotników pobitych przez Niemców 
na dworcu w Bytomiu. Pozatem donoszą do rism tu­
tejszych że bandy orgeschu urządzają w ByJJmm 
i owizię w wozach tramwajowych i kolejowych, bijąc 
Polaków a następnie karzą Ich aresztować P tefl. 
Bandy te nagadają również na wozy z  meblam. im a­
ków, którzy rr.yedos.aja się z niemieckiej części blą-
ska <Jo Polskiej. . , _ .

Katowice. (PAT.) Wczoraj zgłosiła się do Calon-

NA POGRANICZU-
dera dcputacja polska z P 'idy przyznanej Polsce J  
przedstaiwiłu. gwałty .niemiecka. Dcputacja lznujirn.U 
■l &  b£*»dv n i e m i e c k i e  na nowem togramczu polsko* 
rńemieckiem atakują codziennie pr^r użyciu karabi 
n ó w -  m a s z y n o w y c h  pograniczne gmmy polskie i na t 
padają ma robotników udni3 cvch_ się uo ) ‘
ionder polecJ dcputacji zgłosić się do wfacz koali- 

■ dl które w tym powiecR j«zczx urzędują orają 
skargi t e przedstawić miarodajnym czynnikom metnis* 
ckim

RATYFIKACJA CZFSKO-POLSKIEGO TRARKTATU HANDLOWEGO-

p r , sa. (PAT) I d *  P»sI5w n ,v leb  wczor.i tra- | « £
h- idlnAw z Polska Prasa czeska zaznaczy ze , wyraz naczu-ju ze w ^  

trajkfcat ten świadczy 0  zacieśnieniu przyjaznych sto- meż na terenie poutycznym.

I



„SŁOWO POLSKIF Nr. 139 z  cnia co c/T-Jwch mc

Upadek wniosku PP$. na534

Warszawa. (FAT.) , Posiedzenie 321-sze Sejmu 
z 23. czerwca 1922.

t Na; życzcie kilku stronnictw pJzystąpicrtó odrazu 
ao obi ad uad nagłością wniosku PPS. w sprawie na­
ruszenia konstytucji z 17 marca 192J, tudzież t. zw. 
malej konstytucji przez Większość sejmową w dra u 16
t 17 bm -* ~  — - ~j

t Przemawiał p. Liobertnan (PPS.), dowolząc, że 
w interpretacji malej konstytucji punkt ciężkości tkwi 
w słowie „organ", zamLeajiająceni słowo „Naczelnik 
Państwa". Organ ten zwołano przed porozumieniem się 
z Naczełnikiem Państwa. Oba te współrzędne czynniki 
Sejm i Naczelnik Państwa, wyrugowano prze® co do 
konano gwaltownego bezprawia. Co do wykonania, to 
marspał'f& powierzył misję tworzenia gabinetu p. Pr za 
nowsrriemu. napisał też do mego. aby zgłosił się do 
Naczelnika Pańscwa celem otrzymania pism nownnacyj 
nych. W ten sposób rola Nac*cłn‘ka Państwa została 
jgrantczona do roli pisarza i dyrektora kancelarii mar 

szalka Na pytame, co ąftaęzą słowa: „Naczelna Pań­
stwa powołuje rzą“, odpowiedziano: Marszałek powo 
tuje premiera, a Naczelnik Państwa ma wygotować za 
żądane przezeń p srna. nominacyjne. Mówca oświadcza: 
Uchwałę z J6  i 17 czerwca uznajemy za neważną i 
uieobowiązującą. Sprawy tej nie można roywiązać dro 
ga wałki, należy szukać porozumienia. Puiritem wyj- 
Śc:a je?t yrfąśtiję nasz wniosek. Za rposób i motywy 
Przesilenia ni< bierzemy odpowiedzialności. Jeżeli itam 
zarzuca się dąźesitle do jedynowładztwą. to twm jedy- 
uowpdztwem jest a la nas tylko panowanie prawa. — 
Protestujemy przeciwko pogwałceniu i Podepiamu 
przez większość sejmową małej kanrd ytiicji. Postąp-ć 
należy W te, sprawie tak. jak postępują wszystkie spo 
}eczefist\ya demokratyczne, Nrgay p^erzebnika P^o- 
gfewą nie ograniczano dr r°U pisarza lub wykonawcy 
woli marsr.jłira. Nasz wniosek stoi na gruncie małejtoon 
•'tóytucaŁ gdzie jnrf powiedziane, że Naczolnik Państwa 
powołuje rząd. bo należy to rozumieć że pcąrucza osi 
komuś utworzenie gabinetu. Jest tam "mowa o porozu­
mieniu ze Sejm om. którego to porożu mi orda ntó m&- 
:'«i jeanak irzyoblegać aż w formę u dl wa ły sejmowej. 
Skoro zaś dotychczasowa forma porozumienia nie do­
pisała, me może być innej, ,ak Ja która jest jchowana 
we wszystkich demokracjach ^ui opejskieh, to jest, że 
głowa pansi-wa po wysłuchaniu stronnictw powołują 
raą.cj, a parlament: ma możność skorygowania jego w® 
li w ten sę-osób, że rta plemnn obala rząd, ctóry przy 
chodzi do skutku z pominięciem opinii sti otuicaw. Dla 
ego Sejm, który z es redł z podstawy prawnej, payi- 
■wn na n ą wrócić i tego chce nasz wnuse*.

P. Ghibikski sprzeciwia się wirłości wniosku na­
przód ze względów zasadniczych. Uchwala Sejmu nic. 
może być w k m  sposób tewestjonowŁna. Co do same’ 
sprawy, :to zdatót.m mówcy argumenty przyiptcaone 
są nieuzaradsnfoiie. Szło o hłtdrpretaCję uchwały zasa­
dniczej. Powzięliśmy uchwałę wyjaśniającą, która nie 
zawiera żadnej zmiany materialnej i wskazuję sposób 
postępowania, bo wiedzieliśmy, że inicjatywa należy 
z reguły do Naczetókt Państwa, lecz Sejm nie może 
się jej zrzec. Skoro mata konstytucja postanawia, żc 
to ma być porozumienie ze Sejmem, to jeżeli Naczol­
nik Państwa Uje podejmie inicjatywy i nie ma poroeit- 
ntóciiia, a przez porozutrsnie należy rozumieć irae wy 
słuchanie stronnictw lecz zgodę, inicjatywa pizecho' 
dzi na Sejm, jakkolwiek nic na Sejm w pefinym skła­
dzie — bo uchwała pełnego Sejmu ma tu znaczenie 
wiążące — to jeanak na konwent, który przez regu- 
lanupwc określenie go lia ten wypadek zmieniono pa 
główną komisję Wyrazy „desygnuje fcotr&ja głowi a“ 
w naszej uchwale me oziiączaaą pcfwołafuja, lecz tylkp 
inicjatywę, przeprowadza więc równortędnosć pod tym 
względem dia obu czynników. To, cośmy poetenerw^ 
jest więc zgoeiic z małą konstytucją i o żadnych zmia 
nach mc ma mowy. Mówco poddaje krytyce w-.niosek 
PPS. i oświadcza, że uchwała Sejmu była ważna, a 
kwestjoaowaiue takich uchwał byłoby niebezpiecznym 
precedensem, doprowadzającym dc jiberum veto.

W głosowaniu Izba. odrzuciła nagłość wniosku 182 
Stosami przeciw 173. a Vi niosek pko zwykły odesłano 
do kora sil konstj 'icyjncj, , • .;  ;;! i

Przj stapiano do glosowania nad ordynacją wy­
borczą. Odrzucci.to kilka poprawek dc poszczególnych 
artykułów Wobec cofnięcia przez posłów żydowskich 
ich poprawek do art. 9, pozpntajy do tego artykułu ty! 
ko poprawki PPS., żc wyborcy z całego obszaru Rzc 
czy pospolitej wybierają 460 posłów, zamiast 408, jak 
proponuje większość. (Z tego przypada 40S mandatów 
na wybory z  cfcręgów, reszta zaś na listy- paró-itwowe). 
Na wypadek odrzucania powyższego wniosku zamiast 
408 proponują wr.i oskodawcy cyfrę 476. Na wniosek 
p. Rossaia postanowiono glosować imiennie nad każdą 
częśc-ą wniosku. Wniosek ten odrzucono 235 glosanr 
przeciw- 121. Obrady odroczono do następnego D oje­
dzenia, które odbędzie się we wtorek, o godz. 15.

WIELKI WiLC W  WARSZAWIE.
W :|rszay,-y. (Jel. wł.) 23 czerwca. Dziś odbył się 

o g. 5 imponujący' wiec w prawie przesilenia. Obec­
nych było przeszło 10.000 r, iMicznośoi. Przetrawiali 
pp. jiubionowski, Zamorski, Stroński i Lutosławski.

Zwycięstwo dusz> *  ts"::
^  ( H i ł a ś C  k s i ę c i a )  2 u r o c z ą  f c e S i  K s ^ « (  ( L s t f i  Iw iir ta w iL mml

NACZELNIK PANSIWA NIE MYŚLI POMAGAĆ 
SEJMOWI

Warszawa. (Tel. wł.) 23 czerwca. W ceasie po­
siedzenia Sejmu w godzinach popołudniowych zapro­
ponował p. Marszałek Sejmu za pośrednictwem szefa 
kancclarjt cywilnej Naczelnika państwa, p. Cara, spot 
kanie z Naczelnikiem Państwa.

P. Car itorczumiał się telefonicznie z Belwederem. 
SpoJl-canje naznaczono na godz. 3 r.opoł.

W trakcie rozmowy z Naczebifkiei,, Państwa, zs- 
proponowaJ p. Marszalek raz jes/cze, ażeby Naczol­
nik Państwa wystąpił % inicjatywą przy tn-or^r-u 
rząau.

Naczelnik pfń.Wwa odpowiedział, żc z ink-jatę/wą 
nie zamierza wystąpić i te  nie myśli pomagać Sejtr.o 
wi. Mógłby to zrcbtó tylk0  w tym wypadku, gdyby 
.Sejm zwróć1! się don of.cjnlnie z oświadczeniem, że 
infe jest w możności wyjść z chronicznego stanu prze 
silenia i pada} całą sprawę w ręce Naczelnika Państwa.

WALKA O MIN. SKtRMUNTA.
Warszawa. (Tel. wL) 23 czerwca. Z kół ludowco­

wych rozeszła się w  Sejmie wiadomość, że wczoraj­
sza wieczorna konferencja z p. SKtilskim doprowadzi 
ła do poważnych rezultatów. P- Skulski zgodz i się 
Jakoby na ws-iółdziałwie z p. Witosem w celu zakoń­
czenie przesilania gabinetowego na następujących 
warunkach.

Za cenię poświęcenia ministra Skirmimta, czego 
z fanatycznym uporem domagają się Fastow cy, po­
wstać miałby gabinet o charakterze nieparlamentar­
nym za składem minrtrów nie wiele różniącym się 
od dniychczasowego rządu p. Ponikowskiego.

Wiadomo-sć o zrezygnowaniu p. Przanowskiego 
i utrzymaniu t-eki ministra spraw zagraniczny!’> przy 
Sklrritmoe brzmią tak, i e trudno jm dać wiaię. P. 
SksrmiWt jest dla zagranicy — jak w îado-itio — uoso- 
bim cm  pckoiow'ych tendencji [tólitski Pralski i usu­
n ięc i go w obrcnej chwih wywołałoby iak. najfataD 
u.ejszc avrażeNe w  państwach zaprzyjażiiłomych a r a ­
dość w: nieżyczuAvych.

KANDYDACI I TERMINY-
Wars»«wa. (Tel wł.) 23 czerwca. Według dal­

szych informacji, idącydh z tego samego źródle. Pia­
stowscy licz-ą że gabinet tego rodzaju mógłby być 
utworzony do ąon cdzi<słku.

Mianowicie aiai jutrzeiszern posiedzeniu leęjaźsai 
głównej y/ysunąnw p Skulski po peprzedricm pcro- 
zafiseraji się z K- P. K. i Klubem Mieszcz. Jako kandy1- 
ć te ta 1 n a  premiera jedną z osobistości dość bezbarw­
nych iwd ąyzględem nolityczpytn — możliwe iwwet, 
że p. Przanowskiego. Kandyd.af zająłby się w ciągu 
uaedz cli stw'orzeriiem gabinetu, któryby się ukonsty- 
fporwał ostatecznie f otrzymał ncmin-ację Naczelnika 
Patiswa w poetiedziajek.

Warszawa. (Tel. "w).) 23 czerwca. W cnsic dzi­
siejszy di pertraktacji pomiędzy stronnictwami ccubo- 
wemi \vysunęłi ludowcy jako karidydatuę lp  miejsce 
Skinnunta oprocz p. A.ntarriego Wiemawsldego także 
P. Aleksandra Skrzy ńskiego, posyła polskiego w  Buka­
reszcie.

SPLOT INTERESÓW.
Warszawa. (Tel. wł.) 23 czenwca. Podobno na 

frudowem posiedzeniu komisji głównej, p. Rataj, po­
trząsając „Gazetą Warszewską" pomstował na ind- 
nrierne „uproszczenie" sprawy przez głoszenie, że w  
przesileniu rządowem „niema niczego: poza' ambicja 
osobistą Naczelnika Państwa, i zachłannością klasową, 
stanową i partyjną socjalistów i ludowców, ro/ąra^aną 
w  cbliczu zbliż.iacych się wyborów"-

,.A jcdnal-r jest w przesiRtóu gabinetówem coś 
Więcej roiia-d.tn1' —  mówił p . Rataj —  istotnie jest coś 
więcej, a to 'coś, staje się jasnem, gdy się ciewradujemy
0 w«tnjnkach jakie postawu p. W itos P- Przanowskie- 
raft sv snra^de gabinetu, rne-iącego być przezeń u-, 
tworzonym.

Jeden negatywny warunek jest już znany: Usu­
nięcie ministra Skirmunta, jako stojącego na drodze 
ryzykanckiej polityce eksperymentów.

Trzy nozytywsie wranmkJ brzmią- WlOTawrski 
Mik.uter.iski-Pcmorsk', Janicki. Pierwszy na sprawy 
zagraniczne, drugi na ministerstwo oświaty, trzeci na 
ministerstwo rob ictwa.

Te trzy  nazwiska przedstawiały w fczasie wojny 
n?sz aktyiw-zm w-r-bec Niemiec. Oznaczają one dziś 
k^ninck myśli politycznej, ciążącej ku Belwederowi
1 usiłujuccj r&rziŚHĆ Polsce zbbżenje do Niemoc.

Splot interesów. złączoiiArcli z dzisiciszein przesi­
leniem rzadowem oł>ejmuji przeto następujące czyn­
niki: Naczclmkla Puństwia, który chce rękę połtóyć 
na ministerstwie spraw zagranicznych dla swej poli­
tyki i chce sobie zapewnić wybory na prezydenta 
Rzeczypospolitej, — dalej socjalistów i butówców, 
którzy chcą narzucić snoteczenUwu „rząd st»iy“, czyli 
silne austrjlackie metody przy wyborach. Ostatecznie 
obóz alctywistyczny pragnie dojścia do steru wobpc 
zbliżania się pertraktacji polsko-niemieckich, czego 
w Berlinie oczekują z njecieroliwoścą.

Czynniki te ezęścioww działają równorzędnie, czę­
ścią zaś pokrywają się wzajemnie.

NA DOBIE.

Zwycięzca.
Wśród histerycznego hałasu lewicy zabrzmiało 

wreszcie nazwisko, mogące wyjaśrurie. o co idzie sprzy 
mjerzonej falandze, prącej na ostatnia barjcrę, która 
osłania Sejm i wogóie semiowmiie w- Polsce.

Poco pienił się wymownie j ruszał po swojemu 
grdyką i wymacliiwał tragicznie rękami A cli H! es Bel­
wederu: Daszyński, Irzowany od czasu do czasu w 
zapale i oszczerstwach prręz swego Patrokla: Batbc- 
kiego? Poco Wadł i groźne miny robił j napróżno przy 
Pom.tóał soibie resztkami parnięci logikę, której nieg­
dyś uc zył, Rcivaj? I poco siał swoimi fałszywymi bla­
nkami szlifowany w Wiedniu, a jakoś nie chcący 
błyszczeć w  Warszawie Diamando I poco mu szedł w 
odsiecz „swój" cztówiek, choć w rnmym interesie ro­
biący, nieśmiertelny żydek sejmowy, pan Iliom, da­
jąc w  ćosc złym tonie swoim poisKim kolegom lekc.ię 
poJijykowaniar

Poco ten cały rzekomo żywiołowy harmider, któ­
remu poza salę sejmową towarzyszy gorąca, że aż pa 
rry, oĄezwą Pceselu do braci z „Wyzwolenia" |  7, 
„Rad ludov. ych‘ 1 do ,brata" od czasu do czasu, za­
leżnie od okoliczności: Stapjnskicgo odezwa, wołają­
ca wielkim głosem o żołnierza \ amunicje »a wojnę — 
lyy^borczą? „Czerwony" brat Daszyński coś też wie 
o niej i ponoć jakieś układziki, niepoirzebeje rozbębnic 
ne przedwcześnie przez paplów, .obił z kmieciami. 
Bnac żyd, recte Thon równńe jest o tym interesie po­
wiadomiony. .tyUłó on (sra!) nie iuhj się z byle czem 
w yrw ać . Zresztą jego kolegom wyznaniowym przy 
rzeczono dopieroco z  najwyższego rriejsca op •̂ Tę na 
czą-s wyborów, byle...

Byle powstał w Polsce wreszcie ra z .. „silny rząw‘. 
SJowa. są samego Naczelnika Państwa, a wjęc słowa 
których lekceważyć nie wypada. Rozglądał się czło­
wiek ricwir.ny i istotnemu tych s!óv sensowi daleki 
i- szukał przed obą i za soi>ą, gdzie tak zapowiedzia­
ny sifcez się kryje i czy już piuje w  ga-rść, żoby dać 
rady Polsce. Aż dziś go wyciągnięto % kątka. Na nic 
skromność. Wychodź j nie rumień się! Nasza wda, 
żeśmy zapomnieli o tobie i żeśmy odouchnęli trochę 
po tubie. Wychodź, panie DąbsM!

Sta{o się: padło nazwisko i cofnąć go niepodobna. 
A więc tajemnica- jest wj świetlana. „Det kommendt 
Mann" stoi przed naiuj- w c.ałej nagości swych czy­
nów, a zwłaszcza swojego ryskiego czynu, nadanno 
zasRuiAiicgo wspaniałym oraerem „Poloniae restitn- 
tae". Któż mny schorzałą państómwość odrodzi, jeżeli 
nie ten kawaler „Odrodzenia Polski" z uwolnien:cm 
od taksy i trudu, któż na Lary weźmie ciężar premie 
rowarąa, jeżeli nie o-n, który ma już na barKąch muc, 
większą ciężarjg choćby przew leczenie gadaniny rys­
kiej i zaprzepaszczenie przez to prawdziwej wygranej 
iraa Górnym Śląsku.

Czego mu brak na ministra.-’ Ze gfowę ma r-a kar 
ku, to mu przyznaje zawsze „Kurjer Lwowskj", a nie 
gdyś przyznawała radośnie -i bolszewicka „Prawda". 
A jeżeli dogada! się z Joficni, to nie si;cliórry przecież 
przed Dubanowiczem. Zadanie będzie mieć narcet o 
.tyje łatwiejsze, że ten prawicowiec mówi — po pol­
sku.

Tak. To i cist jego czas. Jana Dąbskicgo, mocnego 
cnłowicka, a przynajm-niei M-ysoko umocowanego. Dwa 
dzijęścia dpi nie wiedzą juz luuzie w Warszawie, co ro­
bić. ObI w  Rydze nfe wiedział co robić, jeszcze dłu­
żej. A przecież jakoś to poszło. Nawet wcale gładko. 
Przeciwnicy liawymj ślali mu U'o--hę od giuprasów, 
ale on i talk zwołał sobie pofern wice. przeliczył -.ko­
chanym ludziom" zdobyte prz-:z siebie dla nich khe- 
metry kv.'adra-tQM C na morgi i tem lak uradowr f wie- 
cowmków, że go uznali za najmądrzejszego między 
sobą.

Więc i teraz powirrn-o ' szystko, moi ludzie, skon 
czyć się. dobrze. A zresztą od czego jego, Dąbskiego, 
moc i mocodawca. Sam w sobie chłop jcs.t twardy, bi­
ty WS2S& na wiecach, gdzie popadło, nity tyle razy, 
jubilat prawie tą cii i  iecov;-cb cięgów a i tak cały 
aż dotąd. Cóż dopJcro, kiedy mu się da do ręki kara­
bin z bągnetem. Bo jak siła, to sib. Wiedy patrzeć t.vl 
ko, co ze Sejmu zostanie. Puch. Bo że pójdzie do ata­
ku na Seim, dostawszy na kuraż z Belwederu b'aszan 
kę rui/u, to niema dwóch żdań. I zwycięży.

Tak. Zwycięży w swojem przekonarau ten Bar­
tok- Zwycięzca yv mundurze — bclvredersk;m. sia.

O ^NIESIENIF KARY ŚMIERCI.
Warszawa. (TeL wł.)) 23 czerwca. Poseł Godek 

zgłosił dziś wT Sejmie wmosek nagły o zniesienie kary 
śmierd dla m zędnuiów państwowych za przestęp­
stwa. popełnicie z chęd zj^sku.

McttyWetó wniosku jest to, że stosowanie wzgl 
Jem urzędników ustawodawstwa karnego innego, 
niż dla reszty obywateli — budzi słusznie u tego sta­
nu uczucie krzy-wd,y, podkopuje znaczińe autorytet 
stanu urzędniczego \ dostarcza wrogiej zagranicy do- 
\» odu na. twierdzenie, jak nizki jest Pozkąn moralny 
naszego'stamu urzędniczego, jeżeli Polska udeka: się 
do drakońskich usfiiw wyjątkowydi w-obec urzędni­
ków.
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JULIUSZ MAKAREWICZ. , *

?sycRo?cgja prelefgrpcji.
Zjawisko proletaryzacji oeerrać należy nie ze sta­

nowiska teorji społeczno-ekonomicznej, lecz ze stano­
wiska psychologii częścią indywidualnej — (przywód­
ców') częścią zbiorowej '— (mas).

Przywódcy sjdladają się ? dwu typów: dokfryae- 
rów abstrakcyjnych budujących nowy system społe­
czeństwa bez znajomości ani zasad socjologii ani na­
tury ludzkiej, i z typu drugiego, wykolejeńców, dege­
n era tó w , mających mniej lub więcej nieokreślone pre-^ 
tensje do żyaia i światła, lub fantastówi altruistycz­
nych. U jednych i drugich występuje wysokie o so­
bie mnieman:!©.

Pierwsi budują swe systemy oparte na j u zesłan­
ce człowieka z liatuty dobrego; nic s ę  nie zmieniło 
od czasów Pousse.au, który w człowieku pierwotnym 
-widział prototyp człowieka dobrego, a w człowieku 
Joiitury wynaturzenie.

Proletariacka teorja wstawia w miejsce człowie­
ka pierwotnego — robotnika i chłopa, natomiast inte­
ligenta wszelakiego^ typu uważając za zgubny pro­
dukt cywilizacji opartej na wyzysku. Logiczną jest 
więc konsekwencją błędnego założenia, że człowieka 
tego czytóą kręgosłupem systemu, jedynym obywa­
telem państwa, innych wyrzucają pożal nawias ży- 
c'a spojecznegc, za ledwo tolerując ich fizyczną egzy­
stencję.

Jakżeż przedstawia się psychologiczna sylwetka 
tego — przez prołetaryzacię wymarzonego idealnego 
człowieka? Według ewangelii proletariackiej: prole­
tariusz niemą ojczyzny. Jak przedstawia się sprawa 
etyki0 Etykę rejLgąną usuwa się wraz z religją z ży­
cia społecznego i wychowania. W tem tkwi zasadni­
czy błąd logiczny: jeżeli stoimy na stanowisku, że 
proletariusz jest dlatego człowiekiem idea mym, bo 
jest pierwotnym, to należy się dostosować do tego 
poziomu umysłowego i zbadać, jakiem jest podłożę 
etyczne człowieka pkrwotnego, pierwszy lepszy po­
dręcznik ctnologji pouczy, że kitem trzymającym sp> 
icczcńptwą pierwotne jest whśnie religja, że reJigja 
przenika życ:e społeczne ludów, pierwotnych', na niej 
opiera się wszystko — nawet prawo. Pozbawiając 
człowieka pierwotnego religji pozbawiamy go osta­
tniego czynnika idealistycznego, bo c-tyka racjonali­
styczna jest dla duszy pierwotnej zatrudną, niezrozu­
miałą,

Teoretycy p ro le ta r ia c c y  p rz e c h o d z ą  n a d  tym pe­
w n ik iem  d o  p o rząd k u ! d z ien n e g o , b o  dla n ich  p ro le ta r  
r i i is z  n ie  je s t  c z ło w ie k ie m  p ie rw o tn y m -re a ln y m , 
lecz  c z ło w ie k ie m  p ieT W o try m -a& sP ak cy jn y m , id -  
l i m  być pow in ien , a me — ja k im  je s t.

Złudzeniom oddają się nawet trzeźwi (Niemcy, o- 
powiadaiąc w1 pregmufe Spartakusa nadzwyczajne 
rzeczy': Hochstcr IdeaTsmus im łnteresse der Aflgemern 
heit. stóaffste Seibstdiszinline, w?hrer Biirgesinn der 
Messen sinć ftir dic sozialistische Gesellschaft die 
moralische Grundlage...

przywódcy drugiego.typu nic rozumują, lecz od­
czuwają: widzą ręczę, w-'mc jest temu społeczeń­
stwo, widzą zbrodnię, temu także jest winne społe­
czeństwo — bo zbrodnia jest wynikową: nędzy i 
braku oświaty. Nie wjedzą. że statystyka kryminalna 
dawm obaliła dogmat o związku między wzrostem 
zbrcdniczości a ncdz.ą i analfabetyzmem, nie wiedzą, 
że lepsze warunki ekonomiczne lub wyższy stopień 
cywilizacji irc wpływają na ogólne natężenie zbrod- 
nicraści, a tvlko "a jej koloryt, w  miarę lepszych wa­
runków ekonomicznych zanikają przestępstwa ptze- 
ciw własności, a wzmagają się przestępstwa przeciw 
bezpżczenstwui osób i przeciw moralności, a wyższy 
stopień cywilizacji zastępuje kradzież — oszustwem.

Przywódcy drugiego typu r.:e rozumują, nie ba­
dają zjawisk społecznych, przejścia osobiste, lub 
przeżycia, na tło przynależności do pewnej grupy spo­
łecznej, szczególnie źle postawionej yy d3nym syste­
mie serdecznym (ze względów etnicźmych lub raso­
wych) budzą w nich żądzę zemsty, żądzę zniszczenia 
systemu, który' wszystkiemu jest winien, nie zastana­
wiali się wicie nad tem, co ną jego miejsce postawić. 
Ncnuetrościa swoi"1. siła przekonania wiejącą z ich 
płomiennych okrzyków oburzenia działają silniej na 
masy od racjonalistycznego systemu przywódców ty ­
pu pkrwszego.

Przywódcy' obu typów mają ambicję, pragnienie 
władzy, chcą rządzić i rozkazywać, pienvsi, by dać 
wyraz praktyczny swemu przekona,niu o najlepszym z 
systemów' Społecznych, drudzy, by dać folgę swej 
chęci zemsty. niszczenia.

Jedni i drudzy/ nie zroszą konkurencji we włada­
niu masami, nie znoszą/  uczonyrch, naświetlających 
obiektywnie życie społeczne, bo ich krytyko meczo­
wa piszczy' podstawy fantastycznej ideologii, lub w y­
krywa pustotę frazesów', nienawidzą przedstawicieli 
jakiejkolwiek religji. bo ci także mają lub mogą mieć 
rząd dusz. Pierwszych w najlepszym m?,ie odsyła, 
się do — naukowych ętudjów z wyłączeniem od wespół 
pracy, drugich tępi się betmowednio lub pośrednio-

Doktryneryzm przywżdeów pierwszego tvwi o- 
ślepiająca, namiętną nienawiść przywódców dr-giego 
typu prow ad.zą do tworzenia programu działalności 
społeczno pic rrogucceo się pom oście w umyśle 
normalnym. Jeżeli chodzi o snrnwiedljwy rozdział 
dochodu społecznego, a to jest przecież celem każdej

niwelacji społecznej, to zdawałoby się rzeczą najpro­
stszą: pozostawać przećs:ębiorstwa prywatne łak, jaz 
są w rękach jednostek przedsiębiorczych, a tylko pod 
kontrolą państwa 'a natomiast opodatkować dochód 
z przedsiębiorstwa aż do granic, przy których nsta^. 
u przedsiębiorcy' ochota do pracy. Wtedy wydatność 
ekonomiczna przedsiębiorstw a nie zmniejszy się a 
raczej będzie miała szanse zwiększenia, gdy przedsię­
biorca wysilać się będzie, by m mo gniotącego poda­
tku wydobyć z przedsiębiorstwa jak najwięcej dla sie­
bie, co spowoduje ną następny rok znowu wyższy 
podatek jtd

Proletariuszom jednak nletyls chodzi o  to, by spo­
łeczeństwo miało jak największy dochóo, jak o tu, by 
przedsiębiorca znikł z powierzchni ziemi, a cc potem 
— to mniejsza. Jestto oczywiście postj po warne czło­
wieka, który' motor elektryczny zastępuje motorom 
zwierzęcym, paaą gnuśnych wolow, w miejsce ini- 
c jaty w/y prywatnej wstawia się pracę na rachunek - -  
państwu.

Tak samo ze spram^ mieszKamową: zamiast
w łsścicela ogr-nrozyć w pewnych kierunlmch we 
władaniu be z względnem domem, zamiast ponadto w y­
mierzać w ydatny pcda‘ek, tak by zostawić mu tylko 
pcw jen godziwy zysk, oprocentowanie skromne kapi­
tału i wynagrodzenie za admin strację, ogłasza się, 
że domy są własnością yvspólną, czego najprostszym 
wynikiem jest jak najhaniebniejsza aaministracja, bez­
prawie, warrdaEzm, niszczenie własności wspólnej, dla. 
tego, że wspólna, że sniłit w jej obronie szczególnie 
stawać me będzie. Domy przemieniają się yv ruiny. 
Ah bez takiego załatwienia sprawy nie miałyby ma­
sy satysfakcji tiyumiu n*d kamicnicznikiem-ki wiopij- 
cą, który soki najlepsze wysysa! z loKatmów, nie by­
łoby satysfakcji urągania właścicielowi, który już nie 
jest panem w swoim, „panami teraz jesteśmy — my'*„

Tak samo przedstawia się sprawą urzędnicza, ją- 
snem jest. że urzędnik ma znacznie większe potrzeby, 
niż robotnik niekwalifikowany, ma bowiem potrzeby 
kultimalne, które zaspokajać musi w interesie państwa, 
bo jeżeli w  poziomej walce o pospolity kawałeit chle- 
bai umysł jego wyjałowieje, źle suiżyć będzie państwu. 
Li mysio-w ość urzędnika, zwłrszcza wyższego, na sta­
nowiskach naczelnych łub wogble konceptowych, w y­
miga pclęgnacji, jak r&ślhia cieplarniana, kto tego 
uznać nie chce, jest takim samym marnotrawcą jak 
człowiek, który delikatnem narzędziem chirurgicznym 
kraje chich czerstwy.

Ale ną, to nie może się zgodzć proletariacka ™ w- 
oość — t>o przecież chodzi o tę satysfakcję, że wczo­
rajszy potentat, dz ś ma sytuację finansową równą 
„zwykłemu robotnikowi** — co za1 radość!

Masa proletariacka składa się z elementów naj­
różnorodniejszych, z chłopów niemających ziemi, a 
chcących ją mieć, ze służby prywatnej, z zawiścią 
spoglądającej nal slużbodawców, * robotników nieza­
dowolonych z wysokości robocizny. : bezrobornych 
z powodu ułomności fizycznej lub psychicznej, z ludzi 
mających wstręt do pracy j ze zwykłych szumowin 
społecznych. Wszystkich tych ludzi, różnych między 
sobą ideologją świadomą lub podświadomą, różnych 
wartością etyczną i umysłową łączy jedno — uczu­
cie niezadowolenia ze stanu obecnego., nadzieja lep­
szej przyszłości w razie przewrotu: chłop myśli o 
kawałku ziemi, który spodziewa się dostać zadanno, 
robotnik o możliwości stworzenia własnego warszta­
tu pracy lub lepszych wiarunKów zarobicowania, wyko­
lejeniec o życiu na koszt ogółu, szumowiny o możlg 
wości rabunku lub" innego „korzystania1*. Różnorodna 
masa kLerowana przez płomiennych mówców wieco­
wych, we zajmuje się zbytecznie podstawami te-orety- 
cznemi systemu, który ma uszczęśliwić świat, idzie 
za przywódcami posłusznie i karnie, tak długo, jak 
długo odbywa się proces pierwszy — niszczenia, dru­
zgotania systemu wczorajszego; rozbieżności okazu­
ją się z chwilą, gdy przychodzi do budowania syste­
mu na — jutro.

Kiedy przychodzi do budowania nowego życia 
przywódcy stają wrnbec niespodzianki, owa masa tak 
posłuszną j powolna zaczyna stawiać jawny lut bier­
ny opór, ażeby masę tę utrzymać w karbach, trzeba 
uciec się do środków, któ^e stosuje się zwykle do 
natur pierwotnych — do przymusu, do żelaznej dy­
scypliny, do terroru; teraz kolej na rozczarowanie mas 
proletariackich. Nie terroru się SDodziewały, a wolno­
ści robienia tego, co im s:ę podoba, przymus znały z 
dawnych ovstemó\v, nie na to się porywały burzyć 
system dawny, hv znów żyć pod przymusem.

Między przywódcami a masami powstaje zasadnicze 
nicporozuiniede. które prędzej czy później obalić musi 
fantastyczny budynek, lub przeprowadzić powolny 
powrót do dawnych metod ludzkiego współżycia-

Jest w tem położeniu fatalnem jedyny ratunek 
dli rządzących — wojna. Nie rnogąc wycisnąć śiod- 
ków żywności i innych artykułów pierwszej potrzeby 
z wyaszczencgo krajn, nie mogąc spodziewane się pra­
cy od mas oczekujących y/szystkiego innego jak 
przymusu do zarffbkowrmia, należy wyjść poza g r a n i­
ce państwa, rozpocząć rabunek sąsiadów.

Oczywiście można napotkać na zbrojny opór, 
ostrożność każe przygotować sonie teren przez po­

zyskanie sojuszników wewnętrznych w  tych społe­
czeństwach, które mają paść ofiarą rabunku — trzeba 
je zrewolucjonizować na to, by ustalić opór. Rabunek 
wyżywi woiśko. którego wyżywić nie może w-Jasny 
kraj', militaryzacja da możność trzymania kraju w ry­
zach lerorystycznej dyscypliny, pozwoli. rządzącym 
utrzymać się przy wjadzy. Oto dlaczego rewolucyjna 
Francja z końcem XVIII wieku wywieszając# hasło 
braterstwa jest w' nieustannej wojnie z całą niemal 
Europą, niesie poznge aż do innych kontynentów. 
Współcześni stwierdzają: „Republika fiancuska zja­
da Europę liść za liściem, jak artyszoki; ażeby obra­
bowywać narody, szerzy rewolucję, a żeby istnieć, 
rabuje". Widzieliśmy to salnio \ f  r. 1920, kiedy Rosja 
sowiecka wybrała się na obrabowanie Polski.

Osoby, które świeżo powróciły z Moskwy oo-n- 
wiadają o charakterystycznej tozmowie z dc rożka- 
rzem miejscowym. Uskarżał się na stosunki i zakoń­
czył konkluzją: „wojna będzie, będzie dobrze", a 
potem myśl rozwinął dokkdnjej: jeżeli my zwycięży-- 
my, będzie dobrze (sposobność do rabunku), jeżeli i 
wy zwyciężycie, będzie takoż dobrze (mnie system 
niszczący kraj). Trudno o lepsze określenie sytuacji, 
system proletariacki niezdolny do utrzymania dobro­
bytu kraiiu, utrzymywać się może tylko rabiMKowemt 
wojnami, w  raz:o kieski — musi zniknąć, bo bruk mu 
wtedy — lostatniego źródła dochodu.

Rulfijra Sfórainy lamfeis).
(Drugi obrazek — autoportret.)

„Nie dla psa — bułka *.
Przed tygodniem zaznajomiliśmy naszych czytel­

ników z wysoką kulturą ukraińskiej inteligencji we 
Lwowie, ujawnioną z  okazji ukr. wystawy sztuki. 
„Ifrom Wistnyk" naliczył we Lwerwie 50.003 Ukraiń­
ców a z tej liczby tylko około 50 uważało za potrze­
bę ducha zwiedz c wystawę w pierwszym tygodniu 
jej istnienia! Dziś znów mamy w ręku autobi-osrrafje 
ukr. społeczeństwa lwowskiego wyicazuiacą jaski a- 
wo, jaką opieką owe 50-000 ludności ukraińskiej otacza 
własny teatr, jedyny we Lwowie j w całym kraju, a 
obecnie pod kierownictwem Zah.irowa wcale dobrze 
spełniający swe zadanie. W miesięczniku ukraińskim 
„Sztuka tea-rralna" za czerwiec, czytamy:

„Smutne świadectwo wystawiło sobie nnszo 
lwowskie hromadiaństwo swoią obojętnością wobec 
jedynego we Lwowie teatru ukraińskiego Onegdaj 
dyrekcja teatru odwołała zapowiedziane przedstawie­
nie, gdyż Laka, sprzedała wszystkiego 10 biletów va*. 
śc5a. Jeśli zważymy, że we Lwowie gra każdego wie­
czora 5 polskich stałych teatrów a równocześnie 18 
lwowskich kinoteatrów jest codziennie zapełnionych, 
to wolno było się spodziewać, że jeśli nasz jedyny 
teatr zapowie przedstawione raz na tydzień to bile­
ty zostaną w mig mzchwytane. T tak być pewmao, 
gdybyśmy byli narodem Kulturalnym... A tu na wspo­
mnienie takiego skandalu, twarz oblewa się rmnień- 
a-em wstydu. Między naszymi Jwow'skhni cbywiató- 
lam. znamy ludzi, których majątek ocenią ąię na gru­
be -miliony, ?le w  swoim teatrze nie oglądaliśmy tych 
ludzi; czasem, taz do roku. ukaże się faka ..jrruba 
ryba" na sal! Łysenki, na jakimś szeroko rozreklamo­
wanym koncercie (bo, może, przypadkiem ktoś z „fa- 
milji" iub „znajomych" bierze bliższy udział w  kon- 
cende), a potem ta „gruba ryba" zn:ka z sali teatralnej 
na długie m;csiace, ba j mu lata Między nami niemasz 
3C0 ludzi, którzyby rag na1 tydzień oiiłożyli marnych 
500 mik. na bilet do swego teatru, ale są u nas tys:ące 
ludzi, którzy codziennie, wyrzucają grube sumy nai 
zabaig, y w  knv':arniacl! i szynkach".

I badź tu biądrynE A myśmy zastanawiali się już 
nad tem że dla odkrytych przez „lirom. Wistnyk" 
50.000 Ukraińców lwowskich należałoby przecież od­
stąpić im Teatr Wielki... ( = )

Kom unikat.
W dniu ?ó crcw ca o g. 10 rano w lokalu 

biura Ekspo/ytmy „Deniut** przy ul. Watowej 9  we 
Lwowie, odbędzie się 2840

p r t ó r g  ustny
l r. 13ć ogłoszony w 35 zeszycie „Demobilu*. — 
2  pr^elmiotów ogłoszonych przetargowi ustnemu 
poddany b id z e :

1) T 'aktr parowy, znaidująry się w chwjlo- 
wetn posiadał mi u p. Horodyskiego, właścicieli 
Warsztatów Mechanicznych w Stryju oraz

2 ) dwa motocykle znajduące się w Zbiornicy 
„Demai“ na-Kieparowi? i w Przemy1 !u.

Kaucia jako wstąp ńa s^ię licyt-cyjną wynosi 
Mp. lOO.OOu

BJż;zych w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  Biuro E k s p o z y t u r ^  
.Dernai** we Lwo vie ffrfcy ul. Wałowej 9 .

E ifcjLOwnictwr E k s p o z y tu r y  „ D e m a t,
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Zlot jubileuszowy Sokolstwa.
Złote gody SWoła-Macierzy! Więc nie dziw, że 

na to święto p o r u s z y ły  się wszystkie gniazda, zlecieli 
się Sokoli z wszystkich krańców Polski całej, i>y sę­
dziwej a zasłużonej jubilatce złożyć życzenia, skupić 
■się koła Macierzy, oo ich do lotu pooudzaia^ gniazda 
im ścieliła, ideje sokole wszczepiała. I miasto nasze, 
w których murach urodziła) się i wzrosła Jubilatka *. 
przez 55 lat sąerzyła hasła soKole i Pod swój sztandar 
skupiła dziesiątki tysięcy druhów — przybrało od­
świętną szatę. Domy udekorowane chorągwiami, 
okna : wystawy sklepowe różowe od nalepek. Wśród 
mieszkańców nastrój uroczysty.

A tymczasem od wczesnegd -ranka z każdego po­
ciągu Płyną szeregi sokole, zWuje szare ptactwo w 
liczbie sięgającej już kilka tysięcy. Kwatermistrze i go­
spodarze odprowadzają gości do kwater a publiczność 
wita serdecznie braci a już ze łzą radości w oku bije 
w  dłoni na widok tych z Gcmego Śląska i Poznania i 
Wilna, których od dawna kochała a w swoich murach 
pra wie nie widziała. Lecz sokoli nie mają czasu na sen­
tymenty. Przybyh pokłonić się Macierzy, ale chcą jej 
pokazać, że me zgnuśnieh, że pozostali wjarrn hasłu, 
któro im Matka-Jubilatka na sztandarze kazała wypi­
sać a W sercu nosić, w  salach i na boiskach pielęgno­
wać. Więc jedni spieszą na boisko na.1 próby, drudzy 
ciągną na zawody. Od wczesnego rarfka aż do zmroku 
trwały zawody na przyrządach i lekka atletyka.

Wieczorem obie sale Sljkoła-Mdciei zy zajaśniały 
nęaistem światłem. Mac'eiz na ścierzaj otworzyła swe 
wrotai, i-ozszerzj ła sw.p setany, aby gościnnie wszyst­
kie swe dzieci przygarnąć. Na scenie wśród zieleni i 
kwiatów na tle sztandarów sokolich popiersie Naczel­
nika' w  sukmanie, orne sale ozefcirme makatami, zicle- 
n.ą i festonąmi. Sala przepełniona. Reprezentanci władz 
cywilnych i wojskowych, delegaci towarzystw, wete­
rani z 1853 r. z czcgodnym Biecbońskim i Syroczyń- 
skim, a dalej sokoli z  różnych Nrt>;i. Wieczór powita­
nia. Rozpoczęły go produkcje orkiestry sokolej pod 
batutą Aciama Osady, poczem dh lilad-ck wygmsił 
wiersz iśc:o,wyi na -cześć SoKołaeMiacieriy.
Na! estradę wystąpił chór „Echa“ i pod batutą ćy-r. 
Sołtysa odśpiewał hymn spkoli układu dyrygienta. 
Gdy przebrzmiały oklaski dh. dr. Małaczyńsgi imie­
niem zarządu dzielnicy n»alopclskiej powitał w serde­
cznych słowach gości. A więc i tych z Pomprza i 
Górnego SląsKa: i Wielkopolski .i Wilna, a publiczność 
oklagkpmi wtórowała mówcy. Złożywszy hołd twór­
com i pierwszym druhom Macierzy śp. MnleretoWi, 
Dobrzańskiemu, dr. Krawczyńskiemu, R oma. no w jeżowi, 
Durskiemu i in., mówca zakończył gorące swe prze­
mówienie ślubowaniem Macierzy, że jak dotychczas i 
nadal wysoKo nieść będzie sztanaailr sok|t>li i wierna po­
zostanie idei i naaal pracować będzie nad odrodzeniem 
ducha a bronić będzie kresów i nikomu wydrzeć ich 
nie da.

Imienijem Związku sokolego w Warszawie przemó 
wił dh. Biega, kreśląc znaczenie jubileuszu i cel złotu. 
Skreś]ivrszy zadanie sokolstwa i dotychczasowy do­
robek, mówca oddal cześć zmarłjnm twórcom jego i 
piervszvm pionierom idei sok-Jej, poczem zwróć-1 się 
do żyjących starych a zasłużonych druhów Macierzy, 
wzywając ich, by stali dalej ma straży idei i do sze­
regów swoich jak najwięcej nowych śc-ągali. Wkońot 
złożył gorące życzenie Jubilatce, by jak dotychczas 
skupiała jak najwięcej młodzieży pod swymi Sztanda­
rem i twardo stała na kresach i dzierżyła nadal czujną 
straż sokoią.

Następnie prez. Neumann wyraził radość imieniem 
miasita, że w jego murach SokóLMacie-z usłał swe

PIFRRE YEBER. 2

G s fa fn ia  s r ó ś b .
Z oryginału francuskiego przekład J . B.

— Chcę także wypróbować wartości moich bo­
gactw. Mam sakiewkę, która nieustannie wyo-łnla się 
na nowo, dywan latający w  powietrzu, lampę cudo­
wną, różdżkę, zamień ającą ludzi j zwierzęta w ka­
mienie. czapkę niewidkę, Oczarowany korzeń, który 
przebija mtjry jtci. itd. Przyznasz, że przykro jest cho­
wać to wszystko dla siebie.

•— Czy to postanowienie nieodwołalne?
— Nieodwołalne.
— Zatem, zakończył, kiedyż wyruszamy w drogę? 

Nie przypuszczałaś chyba ani przez chwilę, że pu­
szczę cię samą.

— Jesteś najbardziej kochanym geniuszem, jaki 
kiedykolwiek chód" ł po ziemi. Wyjadziemy jutro ra­
no; 'cjeszę się straszmc!

Noc upłynęła na rozmowie. Ustalono plan działa­
nia. Wróżka pragnęła podróżować, jak najzjćfficłejsza 
z śmiertckiiczek. Postanowiono posuwać się powoli, 
z dużer przystankami, ażeby lep-icj oglądnąć ludzi 
i kraje. Zresztą wystarczj czytać baśn:;e czarodzicj- 
sikie, by dowiedzieć się z nich, że istoty wszechwładne 
używają najprostszych środków lokomocji i przez 
skromność czy ciekawość chodzą P iecho tą  na, wzór 1 
uczciwWli knkLt.

Skoro tylko Jutrzenka różanemi palcy połaskotała 
wierzchołki gór, wróżka puścłu się w drogę, wraz z 
swym starym przyjacielem. Nicwidziahu służący nie- 
śii za ninń w pewnej odległości kufry. Pierws-zy etap

gniazdo i życzył Sokolstwu, by naród cały skupił pod 
swym sztandarem.

Imieniem gniazda Krakowskiego złożył życzenia 
Macierzy dh. Kuoalski, składając od dzieci krakow- 
sk.ch 100.000 mk., dh. Powidski zaś imieniem sokołów 
z Poznania, Pomorza i Ś lą s k a  w  pięknych słowach skre 
śi-ł, co skłoniło sokołów kresów zachodnich zlecieć się 
«a wschodnich k, osach i złożył również dar Macierzy 
w  sumie 100.000 mk.

Po odśpiewaniu Roty przez zgromadzoną publicz­
ność, prezes Macierzy dr, Borowiec seraecznie poazię 
kowal gościom i wzmósł okrzyk: „Niech żyje Polska'1, 
pocze.n orkiestra zaintonowała hymn.

Następnie dr.' Borowiec odczytał listy i telegramy 
od gm . Józefa Hallera^ dr. Sobieskiego, ks. bisu. Ban 
durskiego i licznych gniazd, dh. Chojnacki z Radomia 
zaś odczytał wiersz okolicznościowy Sybiraka z Ra­
domia.

Następnie odbyło się zebranie towarzyskie w sa­
lach Sokoła, które przeciągnęło się do późnej nocy.

PROGRAM DNIA DZISIEJSZEGO.
]. O godz. 9-tej rano Uroczyste Nabożeństwo 

Dziękczynnie w  Katedrze Łacińskiej. Wszyscy wolni 
od służby uczestnicy zlotu biorą udział w Nabożeń­
stwie.

2. O godz. 11 rano otwarcie Wystawy Pamiątek 
Sokolich w salach Zarządu Dzielnicy Małopolskiej ul. 
Sokoja 7 , II. p

3. O godz, 4' pu-po}. na boisku Sokofa-Macierzy 
ćwiczenja pjąbjięznc: ] ćwiczenia młodzieży żeńskiej 
— 3 obrazy ruchów wolnych i pląsy w takt muzyki, 
gry i zabawy; II. ćwiczenia odrębne Okręgów — Go­
ści: z Dzielnicy Krakowskiej, MuzowiecKiej. Wielko

polskiej i Górnośląskiej; III. ćwiczenia Sokolic — 
wspólna lekcja systemem Linga z pląsem w  takt mu­
zyki, IV. wspólne ćwczenia Sokołów — 5 obrazów 
ruchowe wolnych; V. match piłki nożnej rozegrany mię­
dzy drużymmi reprezentacyjnemi o pierwszeństwo So 
kole.

4. O godz. 7.30 wlecz, uroczyste przedstawienie 
w Teatrze miejskim na cześć Uczestników Zlotu.

5. Od godz. 6  do. 11 wieczór Zebranie Towarzy­
skie w Sokole-Maciorzy.

m.
Lwów, 24 czerwca.

H i zlof E i i e i w  -
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t a i i y  F a l i P a  śniadań
Jó ze fa  Now aka

p l Kaliski i  3.
S js s s Ja ln G ś ć : e s y s f r  u ifG p rzB io a  h!<s?feas3 g o ­
rąca na Hrtdelsc 1 2 3  m p , —  PrzeH ąsfei, p ! m  

a U d Ł a  —  gsrące p o fra iu y . ^ 32
O sirreżenła. Ostrzega się ewentualnych refeKtan- 

tóW prz°d nabi ciem od p. Ludwika Juliusza Stadmiillera 
praw naftowych przysługujących mu rzekomo na terenach 
"miny rloiowiecKO sąd pów. Stary Sambo* re względu na 
. 3, ze prawa te są sporne i nabywca narnzi się ewentual­
nie nr wieką stratę .z powodu prz-grania p ,o o su .'

Natan Haipern w imie.iiu spadkobierców 
n2822 ś. p. Ozjasza Halperna w Starym Samborze.

TEATR WIELKI-
W ^obotę 24 czerwca o g. 7-30 „Złotnik z Toledo"

o p e ra .
W niedzielę 25 czerwca o g. 3-30 „Wielki balet". — 

O g 7 30 „Żydówka*.

TEATR MAŁY,
W so’ c:ę 24 czerwca o g. 7 30 „Kochanek z Obło­

ków- komeaja.
W niedzielę 25 czerwca c g. 7-30 „Czy sty interes".

TFAfR NOWOŚCL
W srbrtę 24 czerwca o g. 7 30 „Kuzy ek z Hoso- 

luiu“ operetka.
W niedzielę 25 czerwca o g. 730 „Dudek".

JłPOtŁD. „Zwycięstwo duszy'1 'Miłość księcia) — 
Dramat, w roli gł. Leda Nova (Lotti Neuman).

„Klątwa" St. Wyspiańskiego, której premiera od­
będzie się wc wtorek w Teatrze Wielkim, wzbudziła 
ogromny zainteresowanie; W głównych rolach wystą­
pią. znakomity nasz gość Ordon-Sosnowska, pp. V, i- 
land Niemirycz, Miniuowięz. Sanipwskk Lochman, Ko 
nsntski, Belski, Rowatóki. Reżyseruj© dyr. Czarnowr 
sld Nowę -dekoracje wyszły z pracowni Ba łka i Połi- 
tyftskiego. Sprzedaż biletów na wtorkowe i środowe 
przedstawienie „Klątwy" rozpoczęła się we wszyst­
kich kasach. ,

Audycje w Teatrze Wielkim. Z przyczyn niezale­
żnych od dyrekcji a praedewszystkiem dlatego, że 
miejska Komisja teatralna m a ' być obecną na próbie 
głosow, audycje odbęaą aie nie jak zapowiedziano w 
niedzielę, lecz wę czwartek bm. o godz. 3.30 popa?, 
w'obecności Komisji teatralnej, dyrekcji, prasy, kapei 
mistrzów i reżyserów. Wszyscy, k tó rz y  pragną uzy­
skać debiut, winni się postarać o auaycję, w fyrjj celu 
najeży zgjaszać stę w  sekretariacie codziennie między 
godz. U a 12 w południe.

Dziś „Złotek z Toledo", który na premirze spot­
kał się z wjelkiem uznaniem. Staraftne przygotowanie, 
bardzo dobra cbsacla. przepych dekoracji i piękny ba­
let, wszystko to składa się na calcść niezmierni® inte­
resującą. Przed rozpoczęciem dzisiejszego przedstp-. 
wictr.iia chór Sokołów txlśpiewa kantatę z powctdu zja­
zdu Sokolstwa polsjoego. Uczestnicy zjazdu będą na 
przedstawieniu.

— Związek Oorońców Lwowa z pst. 1918 r. wzywa 
wszystkich Obrońców Lwowa do stawienia na zbidce 
w  niedzielę dnia 25 bm. o godz. 9 rano w lokalu Zwią 
zku Obrońców Lsvowa ul. Orrmafiska 2, celem wzię­
cia udziału w uroczystościach i poświęceniu ksmuenia 
węgielnego pod budowę kaplicy na cmentarzu Obroń 
ców Lwowa, praż odsłonięcia tablicy pamiątkowej na 
minach Sokoła Macierzy.

—Zebranie Obywatelskie. Liga Samoobrony Społe­
cznej wspólnie ze Stowarzyszeniem K u p c ó w  i. Młodzie 
ży Handlowej oraz Związkiem kjolejarzy zwohóe dziś, 
w  sobotę, 29 czerw7ca, w salj Tow. Pedagogicznego, 
przy ul. Zimorowicza 17, Zebsanie Obywatelskie wr 
sprarv/ie obecnej wewnętrznej sytuacji państwa. — P o­
czątek o godzinie 8  wlecz. Wstęp za zaproszeniami,

— Promocja P Albina Garbienia, człon!ui redakcji 
ituaszego pisma na ucktwra medycyny odbędzie się dziś 
w sobotę w  auli uniwersytetu o g. 12 w  poi.

Walne zgromadzenie P-Jsk. Związ-łtu mtfzycgno- 
PScUgogicznego odbędzie się w sobotę, 1 hpca br„ o g. 
4-tej po poł. w  Tow. Muzycznem. Wrazie brakru kom­
pletu następne o g S-tej po jyJ. tamże.

drogi wyprowtaldzil ich z zacisznego lasu rodzinnego 
i śkierctwnł do mjbliższego m’asteczka.

— A gdybyśmy pojechali koleją, — zaproponował 
genjusz który nie bard zo  lubił chodzić piechotą.

— Możemy, jeżeli chcesz, mimo, że nie wiem, co 
to jest — odpowiedziała wróżka.

Poszli na. dworzec. Pociąg właśnie miał nadejść, 
ale gdy na zakręcie i t ó a f c  się lokomotywa, rycząc, 
parskając ogniem i dymem z długiego koniu a, wróż­
ka przeraziła się- Wyobraziła sobie, że z gięoi ziettu 
dobywa się tradycyjny smok ognisty i zanim geniusz 
mógł ją powstrzymać, podniosli różdżkę i wymówiła 
zaklęcie, które unieruchamia ludzi i rzeczy- W  tej 
chwili lokomotywa zatrzymałdl się i to tak gwałtow­
nie że wagony Wpadły jedne na drugie i powstała 
straszliwa katastrofa, której prawdziwej przyczyny > 
uigdy nie odkryto. Naczelrik stacji, zwrotniczy i ma-  ̂
szyniści stanęli przed sadem i zakończyli biedne ży- ; 
cię w  Yyygpdnych więzioniacli za zabójstwo przez 
nierozwagę. * » a

Obie 'nadludzkie istoty uciekły na hałas owego 
cudu i wstrzymały s;ę od używania dróg żelaznych. 
Podążyły gościńcami na południowy-zachód, prosiły 
o gościnę, jak biedne, bezdomne włóczęgi i w m yg 
zasetd swej misj. morał'Zatorskiej nagradzały lub k »  j 
rały, za l&uic od tego, c?-y dobre czy złe spotykało
je przyjęcie. . I

Aie wymki owej sprawiedliwości -nne były, niż 
s:c spotlktówtwp. W pierwszej chacie podróżni przy- 
ięci zosteii tcE gościnnie, żc uznali za swój obowią­
zek olu-zać się wdzięcznymi. Wczesnym ranjiiem, gdy 
gospodarze spali jeszcze, odeszl. pozostawiając na 
stole wcawk pełny złota. Wieśniacy obudziwszy się,

zrozumiali na widok złota, ze udzielili gośoiny opry- 
szkom, którzy w ten sposób pozbyli się części zdo­
byczy.

  Takie są skutki przyjmowama do darni włó­
częgów, rzekła gospodyni. Już nigay więcej tego 
nic zrobię a w każdym razie trzeba, odnieść na P°h- 
cjc do miasta te p:einiądze. Ctiły dzień loboczy stra­
cony!

Źle przsięci w innej wsi, wróżka i genjusz zem­
ścili się, oddając na pożarcie p<rzez ogień stodołę nie- 
uczynnego bogacza. Ten ostatni zaś następnego dnia 
kazał aresztować niewijriiyon włiiczęgów na dziesięć 
rgn wW-ootó. Tvlko bowiem V baśniach czarodziej­
skich kara dosięga prawdziwych przestępców, W 
zv/ykłem życ;u spotyka ona zwykle niewinnych’, co 
nawet jodynie nadaje pew :cn posmak niespodzianki 
zdarzeniom te g o  świata.

Boscy podróżni puścili się w dalszą drogę. Nie­
kiedy zdarzało się, że jakiś gbur uchybiał wróżce, 
która była bardzo ładna. Wówczas ta. karała go i za- 
miesiiaia w prois;ę.

- -  Cóż rnbNz najlepszego? — łajał stary genjusz, 
czy myślisz, żeś go ukarała? Niema przez to ani jed­
nego prosięcia więcej; Zresztą, to twoja wina. trzeba 
się było zrob’ć brzydszą.

Przechodzili przez wsie j miasta- Wszędzie spra­
wiali cuda, które me dz;v iły nŁogo, ędyS. znaleźliśmy 
już wytłumaczenie na wszystko, co ongiś wydawało 
się nadzwyczajne. Wróżkę gniewała obojętność ludzi, 
chciała ona ich zdunrewać.

— Zaczekajmy na Paryż — uspokajał ją towa­
rzysz — tam mcz twodnie spraw ia wielkie wrażenie.

(C. d. a.)
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— Odwołanie wieczoru K. A. M. Z powodu choroby 
p. Jana Stura -i wyjazdu a rt teatru p. Justiana, zapo- 
.wiedziany na 24 bm., tj. na sobotę wieczór poświęco­
ny twórczości Tadeusza M icirató®ł nie odbędzie się 
i zostaje odłożony na czas późniejszy.

— W rocznicę śmier ci Dr. Marjaaa Górnickiego, 
adwokata krajowego, odprawioną będzie dzis o g. 12 
,w południe msza żałobna w Lościele katedralnym.

— Jadtiodniówka „Straży mogił14. Nakładem tego To­
warzystwa pojawi się w ' dniu dzisiejszym „Jeanp- 
diiió\vka,“ p. t. „U mogił czuwa Straż '1 — zawierająca 
szereg artykułów, związanych z uroczystością nie­
dzielną na Cmentarzu Obrońców Lwowa. Zawiera ona 
ponadto kilkanaście ilustracji, poświęconych przewa­
żnie projektowi wspaniałego dzieJa architektonicznego, 
jakie w najbliższym czasie wzniesione zostanie na tym 
cmentarzu. „Jednodniówka", z której cały diochód prze 
znaczony został na rzecz owego iPOtmńka, sprzedawa­
ną będae po uhcach miasta.

— (0 Wydzierane podarki. W Polskich rządowych 
i nierządowych instytucjach ustalać się zaczynają Tu­
reckie opyczaje. Kilkanaście, a czasem k’lkadżiesiąt 
razy do raku, w  chije:. imienin szefów, dyrektorów', 
radców i nodradców, wszystko, co w  biurach tych

ywładców' poci się nad aktami, czy choćby zamiata po 
dłogi, czy chce, czy nie chce, czy-ma, czy nie ma — 
składać musi haracz w postaci pewnej ilości marek 
na zakupno papierośnicy czy zegarka na 'mieninowy 
poaarek dla „ukochanego" zwierzchnka. Wydziera­
niem haraczu od swych głodomorów-kolegów zajmują 
się zwykle osobniki, którzy zamazać chcą jakieś zma­
zy w swej przeszłości. O jednym z takich zamazanych 
gorliwców donoszą nam z niższych sfer kolejowych. 
Jest to niejaki Pross, „bam.ustrz1' ze Szczerca, który' 
za czasów Ukraińskiej inwazji pomaga) w wysyłaniu 
pociągów z „herojami-kozakami1, na rozpaczliwie bro­
niący się Lwów. Ostatniemu czasy, gdy dobrotliwe 
polskc dyrekcje kolejowe przyjmują do służmy i eks- 
zaliznycznyKw ukraińskich, p- P w s  też wszedł w  po­
czet urzędników Rzpitej i pragnąc uzyskać rozgrze­
szenie. za dawne swe grzechy krząta się gorliwie oko­
ło ściągania haraczu dla jednego z raidców kolejo- 

. wych.
— Podrożen'8  chicha. Komisja cenrdkowa ustaliła 

następujące ceny pieczywa, które obowiązywać mają 
już z dniem dzisiejszym: 1 kg. chlettt żytme.go. pytlo­
wanego — 250 mk., 1 kg. chleba kuli-kowskiego — 280 
mk„ 1 kg. chleba Pszcnmego — 340 mk. (Przy zaku­
pach w piekarni ceny niższe o 10 mk na 1 Kg.). Kai- 
zerki — 19 mk.. rogalkj 20 mk.

Dodatek lipcowy d[a urzęiimków przygnany z o ­
stał w tej wysokości, co za ubieHsj miesiąc, tj. 60 pr. 
od pensji, prócz tego otrzy mają urzędnicy 20  procen­
towy dodatek, uchwalony przez Radę ministrów.

— Z jard' towarzystw technicznych. Na z-aprorzei ie 
Pol. Tow Politechmcznego we Lwowie i Skjw. Tech­
ników' Pol. w Warszawie odbył s;ę we Lwowie w dn. 
11 i 12 czerwca br. zjazd delegatów polsKcn towa­
rzystw' technicznych Po -dwudniowych obradach 
nchtvaIono zawiązać ,,Stałą Delegację Polskich Zoze- 
szeń Teclmicz>nych‘4, której zadaniem ma być uzgtodne 
nie prac tych zrzeszeń, wydawanie j=d!nolitej ooinjt o

-Oprawach ogólnego znaczenia, starania oi podni bieżcie 
znaczenia i stanowiska społecznego techników j-mzed 
wojną istniała podobna organizacja p. t. „Raca Zjazdów 
j Zrzeszeń Techników Polskich", założona w r. 1894 
Siedzibą, je1' był Lwów, a prezesem P. Brof. Lecfri Sy- 
roczyński. Po uchwaleniu reguł a raut® PiZ3rstąpiły po­
wyżej wymienione stowarzyszenia techniczne djo za­
wiązania Stałej Delegacji i obrały Zarząd, złożony z 
prezesa Inż. St. Rybickiego (Lwmw), I. zaut, prez 
Prof. I- Radziszewskiego (Wars za w-a) f H zasł. orez. 
Inż. W. Maćkowiaka (Poznań). Zjazdy Stałej Delegacji 
będą się odbywać kolejno w różnych miastach Polski.

Bursa Grunwaldzka TSL. we Lwowie. Królewska 
3, przyjmuje na rok 1922/23 nowych wychowanków, 
uczniów następujących szkół: G»rrif&zja I, VH, X,
Szkoła powszechna ki. 5—7 im. Staszica, Akademia han 
dłowa, Szkołą handlowa TSH„ Sokoła przemysłowa. 
Podania opatrzone metryką, świadectwem ubóstwa, o- 
fiaóniern świadectwem szkolnem wmieść należy do Za­
rządu najdalej do 30 czerwca br. 2831

Wysokość opłaty około 15.000 Mk. miesięcznie. — 
Lukas ni. p. przewodniczący, Saloni m. p. dyrektor.

—  DL p. J o a c h im  W i n d ,  s t a r s z y  r e d a k t o r  P o ls k ie j  
A g e n c ji  T e le g ra f ic z n e j  S y f y  d łu g o le tn i w s n e łp r a c o w r r k  
1 kietnwTrk B iu ra 1 s te n o g ra m ó w  s e jm o w y c h  b . S e jm u

galicyjskiego, zmarł we I. wowie 23 bm. na udar serca, 
w 52 r. żyda. Zmarły współpracownik b. austr. Biura 
korespondencyjnego, PO powstaniu Państwa Polskiego, 
został mianowany starszym red"kierem B. A. T. i na 
gem siaiwwjiskii wytrwał 'do ostatniej chwili, pracując 
z wielkim pożytki u w Filji P . A. T. we Lwc-wie. Su- 
m enny i obowiązkowy, człowiek niezmordowanej pra­
cy, golęlrego serca i uczynny, pozostawił po sobie 
szczery zai wszystkich, którzy cenili w nim dobrego 
kolegę i współpracownika. OsTrocif żonę i troje dzieci, 
pogrzeb zmarłego odbęd/ie się w niedzielę, 25 Lm. o 
godzinie 11 pizcd południem, z domu żałoby przy ul. 
Klouowicza 1. 4.

— Otrucie. W  dniu wczorajszym .wezwanej Pogoto- 
w ie ratunkowe ną Sygniówkę, gdzie w domu Straży 
skarbowej otruta się przypadkowo gospodyni Anna O- 
leinik, która zamiast wódki napija się ufiSbalu. Chorą 
odwieziono' do szpitala okręgowego.

— Postrzelenie. W pogoni za wściekłym psern kil­
ku żołnćrzy podążyło na cmentarz JamA^ski, gdzie 
strzałami z rewolneiów usiłował} psa zgładgrć. Zabłą­
kana kula wpadła do obok leżącego domu i zraniła 
dotkliwie, Rozalję Kanne r.

— Pojolcie. Ul. Zarnarsłynowska przejeżdżał wczo* 
raj towerem kppiec Aleksander Stankiewicz, Qfly zna 
lazł się obok szynku Dzmtbaka, opadm go kliku pija- 
nych awanturników' j ciężko pobiło.

— Z krotłki wlartań i kradzieży. Do mieszkania Ma 
rji d a rda  przy ul. Kołłątaja 6 włamali się złodzieje 
i skradli znaczną ilość garderoby. — Albinie' Ast z 
Grybowa skradziono wczoraj na dworcu głównym 
dwie walizy wartości 100.000 mk.

□  Zjazd prą co v, ftików państwowych w Tamooolu. 
Dnia 11 bm. odbył się Wojewódzki zjazd wszystkich 
Stałych Delegacji z 17 powiatów tarnopolskiego Woje­
wództwa. Zjazdowi przewodnyzwł prez. Woś Związku 
prof. Z. Turecki, który dat pogląd na sprawę poprawy 
bytu urzędników j zwrócił się z prośbą cło P. Wojewo­
dy, aby był rzeczVkicm sprany urzędirków w War­
szawie. Sprawozdanie z czynności Wydziału przedsta­
wił piof. Szafajoki, a sprawę z wyjazdu do Warsza-tfry 
na zj.:jzd ogólno-urzędniozy zdał r. Czarnecki- Bo sze­
rokiej dyskusji uchwalono nastę-puiące rezolucje do 
Rządu i Sejmu: ,.Wn cwódzki Zjazd Delegatów 'Stow. 
i Zw iązków pracowników państwowych, obradujący 
clnia U czerwca 1922 r. w Tanmnolu, wyraża przeKo- 
nanie,. ze prawdziwa poprawa bytu pracowników pań­
stwowych może nastąpić rów nomiernie z ogól-nem po- 
leipszen"em ekonomicznego połBgnia Państwa i dlate­
go wzywa powmtane czynniki: 1) dc podjęcia iiajener- 
giczniejszych środków' walk' z drożyzną. 2 ) do pomy­
wania zwiększonych wskutek dewaJną jji wydatków 
normalnych przez odpowiednią podwyżkę zwyczaj­
nych podatków, 3) do zaprowadzenia zdrowych sto­
sunków walutowych przez stworzenie Banku emisjo 
nego, 4) do ąopu-szczenia przedstawicieli organizacji 
urzędnczych dat udziału w Komisjach, zajmujący Ji s*ę 
sprawami urzędniczemi i projektami ustany dla praco­
wników' państwowych, 5) Zjand protestuje1 przeciw 
zamierzonej redukcji Sądów powiatowych, Kas skar­
bowych i bmych Placówek urzędowych jako, zamach]o- 
wj na kulturalny dorobek z czasów' poprzednich rządów 
zaborczych14.

Z SALI SADOWFJ.

Epilog nadużvć Puzappii.
Podczas wczorajszej rozprawy przesłuchano kilku 

świadków, między innymi dwóch prol-mrzystów fabryki 
p. Byczewskiego, Kurzrocka i Eskreisa, którzy zeznali, 
że kupując cukier od M;ndow'icza. byli pewmi, że to 
cukk- Puzappu. O ukrauiskim cukrze nie słyszeli.

Następnie wentyIowSno dalej sjmawę n.epoi ząd- 
ków w  magazynach.

—o—
0 'H|Snie do naszych ooprzednich sprawozdań z 

rezprf-ryj' Pnzappi, stwierdzamy, że podane przez tras 
w tych sprawozdaniach szczegóły, stosunku P- Gałec­
kiego do Jonasa, nie pcchodzlty z zeznań p. Mcszkow- 
skiego, złpżonycli na rozprawie.

Podkładki
IBIatifusseiniage) 

hurtownie i detailicznie poleca Zakła ' obuwia ortopedyczneso
L. N o w o sad a

absolwenta kursów zagranicznych Luów, Słowackiego 7.
(naprzeciw1 głównej poczty). 6508

Dział ekonomiczny.'
W 1 iD O M D Ś C I  G O S P O D A R C Z E .

f a ł s z y v .  e  L 2i :k r .« ty .  B e l s k a  K ra jo w a  K a&  B a ż y -  
c z lc e r ia  k o m u u k u je .  ż e  w  c z a sa c h  o s ta tn ic h  p o ja w iły  
s i ę  d w u  t y p y  fa ls y f ik a tó w  b a n k n o tó w  5 0 0  m a r s o w y c h ,  
2  t y » y  b an k n o tó w - ICibO m a r k c w - y d i  z  J f . ą  23  s ie r p n ia
1919 r. o r a z  f a ls y f ik a t  b a n k ie tu  5 0 0 0  z d a  3'  7 s ty c z n  a
1920 r .  B a f c S j j p V  z  w j  ją lk ie m  fe d n e g o  t y p u  5 0 0  n ta r-  
k o w e g o  w y u o n -a n e  stj n ie d o łę ż n ie  n a  p a p ie rz e  &fry
c z a jiu p r ,

O g lP u z e n lę  k r a jó w  w  f e t e i e s i e  c u k r o w n ik ó w -  Z w ią ­
z e k  p r z e m y s ł o w c ó w  c u k r o w n ik ó w  s i> rz c u a ł zna-czne. 
i lo ś c i  c u k r u  c a g r a n ic ę  n iż e j  o 3 0  p r o c e n t  a m ż e ! ! w  
k r a ju ,  a ż e b y  t v ik o  n ie  d o p u ś c ić  d o  z n iż k i  c en  n a  c u ­
k i e r  w  k r a ju .  Z e z w o le n ie  n a  w y w ó z  t r u s t o w e j '  'Otrzy­
mali z  M  n i s to r s tw a  h a n d lu  i p r z e m y s łu ,  c z y l i ,  ż e  
r z ą d  p r z e z  z e z w a la n ie  n a  w y w ó z  p r z y c z y n ia  s ię  do  
d r o ż y z n y .

P o d w y ż k a  t a r y f y  k n ie jo w e j w  N ie m c z e c h . Z a rz ą d  
k o le i n ien -iec l ich  oglo-sił, ż e  o d  1 . l ip c a  b r . k o  e jo w c  
t a r y f y  to w m o r .  e  z o s t m ą  p o d w w ż s z o n e  o 25 p ro c .

L i s t y  p r z e w o z o w e  n a  naftę. P a ń s t w o w y  U r z ą d  
n a f to w y  p is n re m  z d n ia  10 c z e rw rc a  b r .  z a w ia d o m ,,  
M L J s tc r s t w o  k o le j  ż e l a z n y c h  o z n ie s ie n iu  p r z e p i s ó w  
c o  u o  o u o w - ą z k u  i ,o tw ie r c z e n ia  l i s tó w  p r z e w o z o w y c h  
n a  n a f tę  p i 'z e z  P ą n s t w o w y  U r z ą d  n a f to w y .

G IE Ł D A  L W O W S K A .
23 czerwca 1922

Z  a k c ji  b a n k o w y c h  i p a p ie ró w ' lo k a c y jn y c h  n o  c -  
w an|o j t a y n i e  B a n k  H ip o te c z n y  po n ie z m ie n io n y m  k u r ­
sie  800 .

Z  a k c j i  p r z e m y s ł o w y c h  n o to w a n o :  C h o d o r ó w ,
k tó r y  -rozpoczg .w si2.y k u r s e m  3800 , a w a n s o w a ł  p r z e j ­
śc io w o  a a  *5850, n a s tę p n ie  o b n iż jd  s ię  stopnioiw o. n a  
37 7 5 . Z  k o ń c e m  g ie łd y  u s ta l i ł  s ię  n a  p i e r w o tn y m  kurt- 
siu  3800 .

O  i k o s y  z n iż k o w e . R o ^ p o c z ą i r s z y  k u rs e m  7700 , p u - 
p r a w d y  s ię  n a  7725.

P a re iw -^ zy  z w y ż k o w e .  W a h a ją c  s ię  m ię d z y  1350 
a  1375 , u s ta l i ły  s ię  w re s z c ie  n a  1375 . W  K lu k o w ie  
1.325, 1375.

i P .  T .  l i .  a w a n s o w a ły  z  6 0 0  na  625 . W  K ra l  -w ie 
635 , 650.

Ć m ie ló w  a w a n s o w e j  z  1400 na 4425 .
P o ls k a  N a f ta  1725. W  K r c k o w ie  1750, 1775.

W  W airsz taw ie  1925.
P o ls k i  G lo b  600 .
P c z e t  8 75 . |
W a lu ty  i d e w i z y :  W ie d e ń  w  d a ls z y m  c ią g u  z n iż -  

* k o  wy. R o z p o cz ąw eszy  k u r s e m  2 8  M , o b n iż y d  s ię  n a  27. 
W  K ra k o w ie  26.

B e rlin  c h w ^ n y .  A w a n s u ją c  z  13‘55 m, i.3‘6 2 /? ,  
o b n iż y ł  s i ę  w  k o ń c u  iki 1 3 >6. W  K ra k o w js  13*55

P ut v ż  386.
B u d a p e s z t  4 78.
P r d g a  si I r ic js z y . A v /a n s o w a ła  s to p r f o u '0  z  8 5 ‘35 

na 8 5 7 5 .  W  K r a k o w ie  8 6 ’A , 8 6 ‘25.
M iark i n ie m ie c k ;c  13130.
K o r o n y  a u s l r ja c k ie  29A, 30
K o ro n y  c z e s k ie  85..
W e d łu g  t d c g r a l i c z n y c h  wfado& nnścj u l ito w a n o  w  

W a r s z a w ie ;  D o la r y  4410 , 44 3 0 , 439 u
L o n d y n  19375, 19600, 19525,
Y o r k  4400, 4440 . 44 1 5 .
W ie d e ń  2 9 ‘75, 29 25 .
Praga 8 5 ‘3 7 3 4 , 86 .
B e lg ia  3 6 5  U , S z w -a jc a r ja  852 , B e r l in  1 3 U ;  1 3 '5 7 U .
Z a  m i!jo n ó w 'k ę  r L e o n  o 1475, 1500. 

u r y c h  (P A T ). K u rsa  g ie łd y  z d n ia  23/5.

203\
45 10
ya -•— l I 2 J/4 Sztokholm —'00, — 135*'M Chrystjanja 
009 87Tę, Madryt -  8 .T -, Buawos Ayres 188- ,
Praga 10-u7 10 u7, BudapesztO-53 &50, Zagrzeb t-72/s 175 
Bukareszt 0A0 , Warszawa 0 11.3/4,''■11.3/4, Wiedeń 0*03.1/2 
— 0 03.3/3, Austr. noty korony stenipl. 0 03.3^

GIEŁDA ZDOZOWA.
Lwów, 23 czerwca 1922.

Popyt silny za żytem, owsem, jęczmioiieip * mąką 
przy bardzo słabej podaży.

Pfcza Giełdą nieliczne lAnsakcjc w  ż rą c  1 owsie, 
rumuńskim.

Tendencja w dakzjm ciągi zwyżkowa.
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie się 

w  poniedziałek, dnia 26 czerwca 1922 o godz. 5 popoł.

< aMfagąj

s s a a a n s  JSTA tE SlA . I  W  VC H O W A N X E .
włoskiego, tńftielam niedrogo. 
nv“ admuiisjucja Siowa.Fraiikuskiego, „Sumień

280o

fónfaltnjjit ogzódek dziecięcy1 wraz z 1 i 2 kl norm.przy 
5«r . JGWiii ul. Lackiego 8 , przijmuje wpisy na najbliższy

o 4
 m w riro

■ rok szkolny. 2778

!i3 ^  BtCa a 
P. T. Sroani sprzedawey sacharyny przydzieleni do 

niej hurtowni, kióray reflektują na przy zi d za miesiąc 
lipiec, łechcą najpóźniej do 28 czerw ca złożyć u mnie 
naleijtfośćBJoJbwnie du zanoimbowania licząc po Mkp, 
1t>.200 za karton o 100 pudełeczkach. 2773

Ludwik Hoszowski
A k a d s m is k a  %■

^ urs hroi" i szycia "rządza Pracownia su- 
WCmawjfiłij/ kieri damskich Rozalii Courdon Lw ów Ru- 
towskieyo i. 8 . Zglor ?enia przyim lic się codziennie od 
godz. 10-1 j do 6 -iaj. 1694

M I E S Z K A N I A
t ó j i l lp  II u m eb lo w a n y ch  p o k o i, budynk i g o sp o d -n s k ie .  U  
C łfS J^  m o rg ó w  p a rk u  i cg o iu ,  u ro c ze  p o lo ż e .u e ,  31/.? 
km . od L w ow a, s i c c j i  k o 1 j, w  m ie i .c u  — d o  sp rz e d a n ia . 
W i-.d ni d?ć k a n ce la ria" ,ad  .t ó .ra ta  L o n c c h a m p s  Kopernik.1, 29.

277o

P r:ą-/rT>ypr 2 lab 3 pokoii z kuchnią m ożliw ie  z kom- 
w a t u n i i j t  O tern , uz ci ica o b o ję tn a . Z gló?rzen ia  z  c o ­

d a .n e m  w arun i o c  p r d  .N a fto w i ;c  ' d o  Administracji 2738

w  FaJŹH.E DONIESIENIA.
JłjjHąy lub od 1 iipt a_potrzebne do poważnej isstyt:icii 
Łs( 1 Eli handio ^c-rolniczej sab lckontystka samodzielnie 
korespondująca, panna do ekspsdytu. Reflektuje się tylko 
na chrześcijanki narodowości p̂ Î -kiej. Zgłoszenia z odpi­
sami świaoectw i referencj n. pod „Handlowo-roinicza.** 
przyjm je biuro Re,iama Prasowa, ul. Chorążcsyzny 7.

2804
s p a c e ró w  p o sz u k u je  rnłc.dy, in te iig en rr 

1 . I u j  Ą ift! d o b rz e  w  c h o w a n y  m ło d z ie n ie c . Wyrr 
g a n e  w a r.c r .k i: k u l tu ia  tD w a zysfc a i u o t r a  p o w ie iz d i  
w n o ść . Z g ło sz e n ia  d o  A d m in is trac ji p o d  „Eros". 2783

w dc:brvm stanie okazy inie do sprzedania 
.P i lo t "  BpójĘ a  o g r. p o r . L w ó w  ul. B a to re g o  4

\
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. l I P I e r T T ^ s z o r s ę i d r L S u  I E B e s t e L T a . x a , c 5 a ,  T 7 " r T ^ T - a t r & s s ^ w ? . ©
1 m m m m  O f i p  S ESEM sa

Bsg-rraasHB g? lam  IL 6 \ 3 jłs 1 łS  a m m m m t
<^3 I '  Po gruntownym przeprowadzeni') remontu została już otwarta. — Poleca się wyhorową kuchnię, bufet ohfłcie zaopatrzony w najiepszt załt; Ł'kS, w in a , w ó d k i,

IIKlary. — Rendes vous dla przyjezdnych z Małopolski. — Wieczorem Koncerty, Gabinety. z  poważaniem
fi£„ '£  j  r  c  i i  ft.

CŁ.'.2

Ŝ T5'
e=

=> 
i _-sa co

N A J L E P S Z A  P A S T A  N A
O f e r Ś Ć  O B T T W I B

SiaaH

^ E M l^ Z P E  ^

:  HURTOM  M I K U *  Ki. Tans
2440

Prof. dr. M. T. H ihar.

ller; Einsieiii 
i ieisa iesrja

W ydan ie  d ru g ie .

C en a  128 M k.

D o  n ab y cia  w  k a r  fo rze  
„S ło w a  P o lsk ie g o 4*. — Z  p ro ­
w incji p rzy jm u je  z a m ó w ie n ia  
Adm . „ S ło w a  P o lsk ie g o *4 i 
u d z ie la  25 p ro c  ra b a tu

poszukuje s;ę na korzystnych warunkach dla wielkiego Towarzystwa przc- 
mysfowo-drzewnego (najchętniej z branży drzewnej). Posada natychmiast ao 
objęcia. Zgłoszenia wraz z curieulum vitae i podauiem referencji przyjmuje 
agencja dzienników Sokołowskiego we Lwowie pod szyfrą „Bois“. Termin 

wnoszenia ofert upływa z dniem 24 czerwca włącznie. 2781

* *-] .. W  M  M  H  fi
• '  \  \  f f l l m  DO ROBÓT RĘCZNYCH

JE V  Wh BT fi
^  ̂ jl^^j F f | „ . U -

co

KU

4 & b y w  w s  3

C z a r n e c k i e g o

III  « ^

f i l i 0
jLłopoIsliio Za[vl:i(]\ Mdfecyjsc i M d.

Spółka z ogr. odp. ,

W e  Lw owie,
• u l i c a .  C T r s e c i e i J o  A d T a Ja , 1. S I .

W y k o n u je  p lan y , p o dE jm uje  ro b o ty  i u d z ie la  te c h ­
n icznej p o m o ry , p 'z y  o su sz e n iu  g ru n tó w  a re n a m i 
lub :o \ .a m i  i naw o  m ien iu  łąk , p rzy  z ak ra d an iu  
s ta  vów ry b n y ch , u p ra w ie  lu b  e k sp lo a ta c ji  to r fo ­
wi, k, b u d o w ie  s z ! u 2 i ja z ó w  i t .  p  ro b o ta c h  

in ży n ie rsk ich . 2695

gllażsź^ycla ie s fo r e n ą c j i  ardhsie- 
l a  pi&iejmm© Asil> s r s s a ie  

I & y r e k e j a .

Bys,1 cawa - nreaEiaigreriiBwwnrowaBninroaniBugBgBBinaŁł
M w s s k c f l P s .

W zakładzie wychowawczo poprawczym w Frzę- 
d z i c l n i c y  po viat D o b o rn l do obsadzerna :

1) i  o s a d a  k a p i  ta n a  i  d w !e p e s a d y  n a u ­
c z y c ie li  szhói powszechnych w X .  siopn.u płac 
urzędn sów pań-twowych.

2) Trzy p o s a d y  t r  a js trć y r  - in s t r  u k to ró w  
w  X I . S '0  n iu  p ł a c  ( k r a w ie c ,  s z e w c ,  o g r  * d n ik ).

3) Jedna p o s a d a  p o m o c n i k a  k a n c e i a r y j -  
i t e ę o  p i s z ą c e g o  na m a s z y n i e  w  XI! .  s t o p n i u  m a c .

4) Jedna posad?* w c ź u a g o . 2823
U V  stkiu posady a wuhieui mieszkaniem, opa­

łem i św ia t łem .
Udokumentowane podania ukwalifikowanych 

kandydatów należy wnosić do PrezyJjum Sądu ape 
lacyjnego we Lwowie do i)l lipca 1922.

Lwów, an a 4 ćzer..ca 1922.
C a e rw łś a k i  m y .

nfee krajowe i
Tustlsr Kysia'; i Symie

Lw ów , ul. Kościuszki 1. 20. 20 3
(1 s Paccrów poobiednich p o sz u k u je  m ło t a

■ U A f ik o y o t i i i  u so u a  z n a jle p sze g o  to w a rzy s tw a . W ym a­
gan a  k u ltu ra  u m y sło w a  . tn w a rz y sk a  i d o b ra  p o w ie rz c h o ­
w n ość. Z g ło s z e ń .a  d o  A u m im s tra c ji p o d  „Psykać**. 2746

KRfJUWY m \ U f  PRZEHYSŁiWY
w e Lwowie ul. Cliorążczyzra 6

sp rz e d a je  w e w ła sn y m

iifriFfp tera
liiftilli i i  I i  i IIJ U i i  |  i ii  
m  Łaassie, ulica Akadfinkba 10.

Zefiry,, m arkizety, batysty.
Szyfony, dymy, koce pantofle. 

Serdaki barank 
Meole pi2clone 

Kufry, w alizy podróżne
Kilir? y  (Wja sn a  w ytw órnia). \Z 7l

Makaty buczackie 
Beciki fabryki „Qafota“ . 

Rzeźby, majolika 
(jalanterja skórzana itp.

na szycie 3O.C0O cLlebakfSw
w ed le  n o rm  w y k  o ju  i z u ż y c n  m a te ria łó w , o ra z  w z o ró w  
z a tw ie rd z o n y c h  p -z e z  M. S. W ojsk . D ep . VI!. Int. k tó re  
m ożne  o g ląd ać  w g o d z in a ch  u rz ęd o w y c h  w O k ręg o w y m  

Z a k ła u z ie  M u n d u ro w y m  Nr. VI. L w ó w , (M arcin a  3'J). 
P o trz e b n e  m a te rja ły  i d o d a tk i d o s ta rc z a  O . Z. M. 

N r. VI, nic: b ia łe  m u szy n o w " N r. 10 (a 33 m. n a  chlebaK ) 
m usi d o s ta rc z : ć d o s ta w c a . vVym agana p ro d u k c ja  p rzy n a j-  
m n .e j 100 c h le b ak ó w  d z ie n n ie . K au cja  5 p ;c . od o g ó ln ej 
w a r ośc i o;.?al»y, na  p o c z e r  k tó re j z a trz y m a  s ię  w am u m .

Refie, tan c i p rz e ś ią  n a leży c ie  o s te m p lo w a n e  o fe rty  
d o  In t. O . K. VI. L w ów  (O c h ro n e k  4) w z ap ie c z ę to w a n y c h  
k o p e r ta c h  z n a p is e m : „ O fe r ta  na  szy c ie  c h ie u a k ó w " , do  
d n ia  7 lipca 1922 r. d o  gouz. 15. D o  o fe rty  d o łąc zy ć  k w it 
Kom. Go->p. O . Z. G . N r VI. L w ów  (Ja n o w sk a  5) n a  z ło ­
ż e n ie  ty tu łe m  w a jju m  200.000 Alp. \\ o fe rc ie  m c  być po  
d a n a  sz c z e g ó ło w o  k a lk u la c ja  ż ą d a n e j ceny', p ro d u k c ja  ty ­
g o d n io w a  i te rm in  d o  taw y p ie rw sz e j p a n ji

O tw a rc ie  o fe rt  8 I p ca  1922 r o  godz . 9.
T e rm in  p o w iad o n  i ;n ia  o  ro z s trzy g n ięc iu  i ew . zw ro t 

w ad ju m  do  25 lipca  1922 r. " 2526
L w ów , J n ia  26 c z e rw c a  1922 r..

S ze f Int. O . K. Nr. VI. L w ów  
L. 2777Ó/22/M.

Ś!

rutynow anych w e w szystkich  działach 
ubezpieczeniow ych: życiow ym , ognio­
wym, kradzieżow ym , kasko i odnowie- 
dEiaino&ci praw no-cyw ilnej poszukuje 
dia miasta L w ow a i całej M ałopolski 

wschodniej 2792
„V E S T A M Bank w zai. ubezp. w  Poznaniu 
Oddział w e Lw ow ie ul. D ługosza 1. 1. 

T y 'k o  pierw szorzędne 
siły będą uwzględnione

garnitury k lubow e, syp ialn ie, urzą :zen;a d o m o w e

TEBcor fomli ISyflBKfft 'ejiL u?, ?Jqśc\b szLi 2S.

P i l i  i  BłłOHUP
toiD*s’flgp l  Lwów Rtiloaskiep l

(naprzeciw  Katedry) 2540

pierw szorzędnej jakości p o  cenach febrycznych  poi ca 
IftoB ia i  te c S n iiic K B a .y

L w ó w ,  t a l .  B a t o r e g o  4 .  2334.

KUPNO  I  SPJBZEibAS
n p ^ p  v /oale , p rz e ró b k i p o lec a  p o  z n iżo n y ch  ee- 
J a ó w  n ach  m ag azy n  G ugenji D ro j„ w sk it j  H ali­

ck a  ?0 1. p. 1791

n ] S Hn . 7K>«i w y b ó r m a ją tk ó w  od . do  100 m ilj. Alp., re a l-  
W r U tó y iu i  n ó śc i, m ły n ó w , p rz e d s ię a io r  tw  w e  L w ow ie i 
w cafcj* P o lsce  pOM'ada na s p rz e d a ż  k o n c e s . B iu ro  „E W O - 
L U T A '' O sso liń sk ic h  H  P o s ia d a  R e p re z e n trc je  w e  w szy st-- 
k ich  w ię k sz y c h  m ia s ta ch  P o lsk i O ts łu g a  k lien te li uczc iw a 
i s ta ra n n a . 2082

w i!’e, so rz e d a m  p a rce lę , ró ż n e  d ro b n e  
m ają ik i. W ia d o m o ść : A gencja  K ts t iu k a ,

2721

R j IHIP k am ien icę , 
I l lip U jj w ię k sz e  m 
K o p e rn ik a  19.

o ry g in a ln y  O is s e l  60 HP. o - a zy jn ie  d o  sp rz e d a ­
n ia  „P ilo t"  Lw'ów B a to re g o  4. 2830

j a lb o  s t r z e l a m  wkilę z o g  o d e m , z a  o d ­
s tą p ie n ie  v  y am ian  n u e sz k a m a  2 a lb o

3-c h  p o k o ji v/ ś ró d m ieść  u. W iad o m o ść  W. L ig ęza  pl. H a ­
lick i 2. ty lk o  c h rze śc ija n in o w i P o la k o w i. L824

S?ns3 u ro d z a jn y  .z im ow ych  ow oców  p o sz u k u ję  d z ie rżaw y . 
C5«U U rban  P o ln a  70. 2335

ę i ł p ^ p r f j j j p .  sy p ia ln ie , jad a ln ie , g a r n itu r :  k lub  iw y, salc,- 
C J p i j  yu£l{%. n o w v , biurowy?, b iu rk a , sza iy , b ib lio tek i, 
fo te le , o to m a n y  o ra z  am yM . K o łłą ta ja  5. s to la rn ia  w po - 
a w ó 'z u .  ’ 2828

Oflirfy i w ó z e k , m a ło  u ż y w an y  s p rz e J a m . F a ę zy śsk i, 
S WWWŁi Ź ró d la n a  67 za  m o stem . 2825

P O I ADY P0S7-BKI1!7 ^KB
s ta rs ;  y, in te lig en tn y , z  J o b re i  ro d z in y , p rzy - 
s tą p 1 ja k o  s  'ó in ik  z  n iew ie lk im  k a n ta łm n ,  do  

o so b y  sa m o tn e j p o s ia d a jąc e j g o so o d a rs tw o  ro ln e , lu b  in n e  
p rz e d s ię b io rs  w o  cei m a.ry m  'n ia ln y  n ie  w y k lu czo n y . Z g ło ­
sz e n ia  d o  S ło w a  p o d  „ S a m o tn y 1'.  2765

f0 5l i p ” M p jp ! m a te m a ty k i i fizyki z m ien i p o sa d ę  z p c w o  
l» Uk«a;ywavi (ju  b ra .\u  m ie s z a n i a .  Ł ask av /e  z g re sz e n ia  
w ra z  z z  ip ew n ie n ism  dw u lub  t r  y p o k o io w e g o  m ie sz k a ­
n ia  d o  ad m in is trac ji p o d  „ O rliń sk i" . Jc»08

W O L l S T E  P O S A D Y .  1
P a p j j j  !ub p a n n ę  in te lig en tn ą , d y s ty n g o w a n ą  w  w iek u  o d  
i  u l i l t j  Lj—  45 Jat na  stała , to w a rzy sz k ę  d o  dziew czynk i 
13-ietn iej p o sz u k u je  s ą. Stuci a  p e a a g o g k z n e  n ie k o n ie c z n e  
n a to m ia . t_ b ezw aru n k o w 'o  żad* się  p o c h o d z e n ia  ze  sfe r  
to w a . zyski., h  i m o ra ln o śc i b ez  za  z  m u A O ru n k i: w yh.vin- 
tn y  v.iKr, e leg an ck i p o k ^ , z o b s łu g ą  i h m o ra r ju m  w eu łu g  
ur.iow y. Z g ło sz e n ia  p o d  „Ś w ie tn e  w aru n k i"  d o  r e d a k c ,  
P o s a a a  a o  o b jęc ia  n a ty c n m ia s t 2284
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2 disiem! plecami da podgrzewania lanyyłi 'fwuścieonych srtim.
Niezawodne spawanie w najwięcej skomplikowanych . trudnych wy­

padkach złamań i pęknięć.
Spawa s ię : cylindry do motorów, w ały, oęłe kcr& ow? (s obróbką), 

kariery a&mtoio&e, przedmioty ze stali, żelaza lanego, 
kutego, kuto-łanego, etc.

Spawanie wseikid* k iiko-ton ceycb  52tuk.
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P o w y ż s z a  m ieści sie  w  wilii ,ŁU I 'a n a u
i przyjmuje wszelkie przekazy, wkłady itp. 
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Jeśli chcecie sprzedać: majątkL realności, fab.yczk', Jomy; 
kauiiemce i t  p., lub też* kupif. .ako>ve w Po ua.iskierr,, 
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I^nfnpU  !,,Pne 0<:i 6 00 12u Daszyny, młynssie. k 
l o i v t v l  y m ien ie , t ra n sm is je , r a s y  p o  cenach  k o jk u  en 
cy jnycn  pc.‘e ca  „ P iio t“ Lwóyi-, B ato r ej. o  4. 1135

P n n r m ’* {•'.«« su k ien  d a m sk ic h  R o zalii B o u rd o n , L 'v ó w .R u - 
i i ftvU 'A .łfi tOA-sk ie g o  8, sp rz e d a je  w sze lk ie  fo rm y’, n a
ż ą d a n ie  fa s try g u je , o ra z  k u rs  k r  ;u  i szyc ia . 5210/5
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Znakom ite jednolite siatki m etalowe 
na ogrodzenia i plecione w szystkich  
system ów  Pou&dto w szelk iego  ro­
dzaju m aszyny i narzędzia rolnicze 
—  — z w łasnych składów , —  —

Okucia budow lane
Narzędzia dla rzem iosła

Urządzenia kuchenne
Watji dziesiętne

po ieca  n a jta n ie j 2734
F i r m ?  t n ż .  S , T A N I S Ł A \ M  K L I M O W I C Z

L « u a w ,  K r r p e r r a i k a  t l .

jSa^thcssz byepięhrsł?
pozbyó się bez śladu

j Piegów  i z m a rs z c z e k  |
na tw arzy? 2746 | 

jw ięc  używaj cudownego kre- 
j mu Metamorphosa „PIEGOLM 

z przepisu p-ra St. Martin 
w Paryżu. Żądać w apte­

kach i skład, aptecznych.
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Stegisław Grabski.
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j otwiera wkrótce swój od .dział we L'wowie.
Do czasa otwarcia tego oddziału, pasażerow.e posiadający r trrepaid’y“ 
(karty okrotowe zakupione w Atner ce) r- sz&j tiBjś, mogą się zgłaszać 
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